
KURIER WILEŃSKI
•ZINNIKNimLEZNY

DZIS W NUMERZE:
•  Czy po przeczytaniu k s ią ik i p rokura torzy przypom ną

0 prawach człow ieka?
•  „O stra Bram a”
•  Co się  dzieje na św iecie  -v
•  Ustawę o ośw iacie kom entu ją Ż ibartas Jackunas

1 Jan M incew icz
•  N ajcenniejsze przedm ioty ze skarbca katedralnego
•  ULTRAMARYNA powróciła • s
•  Z kim  się  spotka B razylia

..Kłopotliwa sytuacja”
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z prezydentem kraju
Wicestarosta sejmowej frakcji 

LDPP Juozas Bematonis jest zasko­
czony stosunkami większości sejmo­
wej i prezydenta Litwy Valdasa 
Adamkusa.

Jego zdaniem, większość sejmo­
wa nie uznaje tego prezydenta za wła­
snego. Na wczorajszej konferencji 
prasowej zauważył on, że przyjmu-

Valdas Adamkus w sprawie 
byłych pracowników KGB
Prezydent Valdas Adam kus 

zawetuje przyjętą w ubiegłym ty­
godniu przez Sejm ustawę o ogra­
niczeniu prawa pracy byłych pra­
cowników KGB.

ELTA została poinformowana 
o tym, że w Urzędzie Prezydenta 
już się przygotowuje projekt de­
kretu przywódcy państwa o zało­
żeniu weta na ustawę. Dekret ma 
być podpisany dzisiaj lub w pią­
tek. I chociaż V. Adamkus zgadza 
się, aby ustawa, oceniająca nie­
legalną działalność byłych pra­
cowników KGB, została przyjęta 
na Litwie, prezydent nie aprobuje 
niektórych założeń przyjętego już 
aktu prawnego.

P rzyjęta 30 czerw ca przez 
Sejm ustawa o ocenie Komitetu 
Bezpieczeństwa Państwowego 
ZSRR (NKWD, NKGB, MGB, KGB) 
oraz obecnej działalności pracow­
ników kadrowych te j organizacji 
przewiduje, że powołana przez 
prezydenta kom isja ma prawo

decydować, wobec których pra­
cow ników  sow ieckie j bezpieki 
mogą być nie stosowane przewi­
dziane w ustaw ie ograniczenia 
pracy w poszczególnych struktu­
rach państwowych i prywatnych.

Przywódca państwa jest prze­
konany, że to założenie ustawy 
budzi zastrzeżenia, gdyż, zgodnie 
z Konstytucją, na Litw ie wymiar 
sprawiedliwości należy wyłącznie 
do sądu. Jak powiedział V. Adam­
kus, żadna komisja, nawet powo­
łana przez prezydenta, nie może 
naruszać tej zasady.

V. Adamkus ma również za­
strzeżenia, co do jeszcze innego 
założenia ustawy, zgodnie z któ­
rym wobec byłych pracowników 
sow ieckiej bezpieki stosuje się 
ograniczenia pracy nie tylko w in­
stytucjach państwowych, ale też 
w  niektórych strukturach prywat­
nych. Prezydent zwrócił uwagę na 
to, że Konstytucja litewska zawie­
ra zasady, zapewniające wolność

działalności gospodarczej ! wła­
sności prywatnej, toteż takie ogra­
niczenie może kolidować z Usta­
wą Zasadniczą kraju.

Prezydent wezwał Sejm, aby 
poszukał lepszych sformułowań 
prawnych, oceniających działal­
ność pracowników struktur so­
w ieckiej bezpieki, kolidu jącą z 
normami prawa m iędzynarodo­
wego. Spotkał się on również z 
inicjatorem  ustawy, przewodni­
czącym Sejmu V. Landsbergi- 
sem. Podczas tego spotkania V. 
Adamkus wyłuszczył swoje wąt­
pliwości. Podczas przyjmowania 
ustawy opinia przywódcy państwa 
nie została jednak uwzględniona.

W ubiegły piątek V. Adamkus 
przyjętą ustawę omówił z najwięk­
szymi frakcjam i sejmowymi. Po 
spotkaniach z ich przedstawicie­
lam i ośw iadczono, że w zrosły 
jeszcze bardziej zastrzeżenia pre­
zydenta, dotyczące ustawy.

(ELTA)

jąc ważne decyzje koalicja rządząca 
nie zasięga'opinii przywódcy kraju, 
czyni kroki, które „stawiają prezy­
denta Litwy w niedogodnej sytuacji”.

Stosunki przypominają te, jakie 
półtora roku temu istniały między 
obecną większością sejmową a pre­
zydentem Algir dąsem Brazauskasem, 
utrzymuje J. Bematonis.

Jego zdaniem, przyczyna jest ta, 
że prezydent Valdas Adamkus jest 
samodzielny, nie przestrzega linii par­
tyjnej konserwatystów.

Zdaniem J. Bematonisa, „pirami­
da władzy trzeszczy”. A dzieje się 
tak dlatego, że przede wszystkim 
zważa się na własne interesy partyj­
ne, nie zaś państwowe, odnotował on.

Najciekawsza sytuacja, jego zda­
niem, panuje w Związku Centrum, 
który dotychczas jakby „siedział na 
dwóch stołkach”. Z jednej strony 
uczestniczy w pracy rządu, z drugiej, 
jak powiedział, nierzadko popiera 
postulaty opozycji w Sejmie. „Takie 
siedzenie na dwóch stołkach jest bar­
dzo niebezpieczne, ponieważ w każ­
dej chwili mogą się one wyśliznąć”, 
utrzymuje J. Bematonis.

(ELTA)
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Dogodne połączenia 

Z Wilna 
przez Warszawę do: 

Athens,
New York, 
Chicago,

Los Angeles, 
Pekin, 

Istambuł,
Tel Aviv.

Wilno, teL 73-90-20.
gam. 359)

Sentencja
dnia

Za każdym razem, kiedy po­
błądzę, dokonuję nowego odkry­
cia^
_______________ Wolfgang Letz

B anki
Lt/USD Lt/złoty

Kupno - sprzedaż Kupno • sprzedaż

Kredyt Bank 3,98 4,01 1.12 f,17

Snoras 3,98 4,00 1,12 ; 1,17

Lttim pex 3,98 4,00 1,11 f,19

Hermis 3,99 4,00 1,12 1,17

Rok założenia 1840 nr 129 (13422) Czwartek, 9 lipca 1998 r. cena n  t

Z historii skarbca katedral

Perypetie godne 
powieści kryminalnej

Wydarzenie to zbulwersowało opinię publiczną. Skarbiec Katedry 
W ileńskiej - należący ongiś do najbogatszych w całej Rzeczypospoli­
tej - odnaleziony. Domysłom I hipotezom nastał kres. Bezcenne dzieła 
sztuki - szczodre dary królów, książąt, magnatów polskich i litewskich, 
biskupów, wielu słynnych w  Europie osobistości, przetrwały .za sied­
mioma zamkamiN w katedrze pod wezwaniem św. Stanisława. Odkry­
to je w 1985 roku i fakt ten utrzymywano w najściślejszej tajemnicy: 
początkowo w obawie przed sowietami, którzy skarbiec mogli wywieźć 
do Moskwy, później, gdy Litwa uzyskała niepodległość, obawiano się
rodzimych rabusiów.

270 o ogromnej wartości przedmiotów obejrzeli już w Pałacu Chod- 
kiewiczów prezydent Valdas Adamkus, przewodniczący Sejmu RL Vy- 
tautas Landsbergis, prem ier Gediminas Vagnorius, arcybiskup Au- 
drys Juozas Baczkis. Zwykli śm iertelni dopuszczeni zostaną do oglą­
dania skarbów, gdy znajdzie się dla nich odpowiednie pomieszczenie 
i odpowiednie (najnowocześniejsze) zabezpieczenie.

(Dokończenie na str. 7)
To dawny widok Katedry Św. Stanisława w Wilnie i jej okolic z foto­

gramu T. Chodźki. W czasie, gdy zdjęcie to zostało wykonane, wiadomo 
było, że w świątyni przechowywany jest jej bezcenny skarbiec. Po wojnie, 
zdawałoby się, że ślad po nim zaginął. I oto w pierwszych dniach lipca
*998 r. gruchnęła sensacyjna wieść: skarbiec katedralny istnieje._____
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|O św iata  | Frakcja  L D P P  nie odrzuca  
m o ż l i w o ś c i  o d w o ł a n i a  się 

do S ą d u  K o n s t y t u c y j n e g o
Jeśli prezydent Litwy Yaldas

Adamkus podpisze przyjętą przez 
Sejm nowelizacją ustawy o oświacie, 
opozycyjna frakcja LDPP zamierza 
zainicjować jej oskarżenie przed Są­
dem Konstytucyjnym. Na wczoraj­
szej konferencji prasowej, jak infor­
muje ELTA, oświadczyła to wicesta- 
rosta tej frakcji Sigita Burbiene.

Jej zdaniem, w tym dokumencie 
naruszona została zasada świeckości 
szkoły państwowej i samorządowej. 
Ustawa zakłada możliwość, jak po­
wiedziała, tworzenia szkół ogólnych, 
w których normy światopoglądowe 
ustali kościół.

Inny zastępca starosty frakcji

LDPP Juozas Bematonis odnotował, 
że w roku ubiegłym i bieżącym gru­
py poselskie zaskarżyły przed Sądem 
Konstytucyjnym ustalenia 6 uchwał 
rządu, 13 ustaw oraz 4 uchwał sejmo­
wych. Według danych, jakie on po­
siada, dotychczas 10 takich skarg w 
Sądzie Konstytucyjnym nie rozpa­
trzono, nie rozpatrzono też wszyst­
kich podań, złożonych w tym roku, a 
dwa pozostały jeszcze z roku 1997.

„Istnieje możliwość tego, że w 
tych 10 podaniach zostaną potwier­
dzone nasze obawy i wątpliwości 
dotyczące naruszeń Konstytucji” - 
powiedział J. Berpatonis.

(ELTA)

Sprawa Audriusa Butkeyicziusa

Sąd ogłosił przerwę
Wileński Sąd Okręgowy ogłosił 

wczoraj przerwę w procesie posła na 
Sejm Audriusa Butkevicziusa.

W związku z niestawieniem się z 
powodu choroby po raz drugi oskar­
żonego na posiedzenie, sąd rozpatry­
wanie sprawy odroczył do 13 lipca.

Lekarze więzienia na Łukiszkach 
przysłali sądowi zaświadczenie, in- 
formujące, że w związku ze stanem 
zdrowia A. Butkeviczius nie może 
przybyć na sąd.

Jak twierdzą lekarze, A. Butkevi- 
czius narzeka na silne bóle głowy i 
kaszel. Na razie nie został przenie­
siony do więziennego szpitala.

Zatroskanie w związku z trwają­
cym już 8 miesięcy pobytem A. But- 
kevicziusa w więzieniu i stanem jego 
zdrowiem wyraziły niedawno litew­
skie i międzynarodowe organizacje 
praw człowieka. W ubiegłym tygo­
dniu informacji o uwięzieniu zażądał 
pełnomocnik Rady Państw Bałtyc­
kich ds, praw człowieka Ole Esper-

sen. Upoważniony przez Litewskie 
Stowarzyszenie Obrony Praw Czło­
wieka obrońca społeczny A. Butke- 
vicziusa Stasys Kauszinis wręczył 
oskarżycielom książki „Sąd Najwyż­
szy USA o prawach i swobodach 
człowieka”. Jak powiedział S. Kau­
szinis, „może po przeczytaniu książ- 

' ki prokuratorzy przypomną o usta­
wach broniących praw człowieka”.

Takie książki S. Kauszinis zamie­
rza też wręczyć sędziom. Sąd kilka­
krotnie odrzucił prośby A. Butkevi- 
cziusa o zamianę wobec niego środka 
prewencyjnego.

A. Butkeviczius oskarżony został 
o wzięcie od szefa spółki „Dega” Kle- 
mensasa Kirszy 15 tys. USD za obiet­
nicę pośredniczenia w umorzeniu spra­
wy rozliczeń' finansowych spółki z 
amerykańską korporacją naftową 
„Mobil”.

Parlamentarzysta nie przyznaje 
się do winy.

(BNS)

Replika Jak s ię  uda, to
s ię  uda, a jeżeli nie...

Służba weterynaryjna powiatu 
kłajpedzkiego, ostatnio po sprawdze­
niu importowanych przez ZSA „Szal- 
dyta żuvis” 41 ton mrożonych śledzi 
norweskich z kolejnej 100 tonowej 
przesyłki, ustaliła, że nie nadają się 
one do konsumpcji.

Jak powiedział zastępca kierów- 
nika służby weterynaryjnej powiatu 
kłajpedzkiego J. Dumczius, służba 

j sprawdziła też pozostałe 60 ton śle­
dzi z tej partii. W ich przewodzie 
pokarmowym znaleziono pasożyty 
ponad ustaloną normę. Polecono więc 
z tych śledzi przygotować filety.

Za każdym razem, gdy spoty­
kam wzmiankę o podobnej treści,

mimo woli przypominam stary ka­
wał o kelnerze, który do rachunku 
klienta zapisał „uda”. Na protest klien­
ta, że on nie zamawiał żadnego uda i 
ńie będzie płacił za to danie, kelner 
spokojnie odrzekł: jak się uda, to się 
uda, a jeżeli nie, to trudno... Iden­
tycznie, jak ten kelner czynią nasi 
przedsiębiorcy, którzy już, jak wi­
dzę, trzeci rok wciąż próbują impor­
tować zakażone mrożone śledzie z 
Norwegii. A może się uda?..

Czy nie ma żadnego sposobu na 
takich „przedsiębiorców”, których 
poza zyskiem, nic nie obchodzi. Na­
wet zdrowie ludzkie.

Danuta WOJTUSIAK

Na kolonie - do Macierzy
Przed kilku dniami dzieci z róż­

nych polskich szkół Wilna i Wileńsz- 
czyZny, oraz innych rejonów Litwy, 
gdzie istnieją polskie szkółki niedziel­
ne lub młodzież uczy się języka pol­
skiego na zajęciach fakultatywnych 
wyruszyło 12 wygodnymi autokara­
mi na kolonie polonijne. W ciągu 20 
dni 500 uczniów będzie odpoczywa­
ło w Polsce, poznawało ten kraj, jego 
zabytki, będzie się uczyło języka oj­
czystego, brało udzi&ł w zawodach 
sportowych, twórczości artystycz­
nej. Nasi uczniowie będą przebywali

w różnych miejscowościach wypo­
czynkowych: Hrubieszowie i Che­
łmie, Złotowie i Nowym Sączu, Kol­
nie i Giżycku, Mońkach, Zambrowie 
i Koluszkach. Każdej grupie towarzy­
szy nauczyciel - wychowawca.

Wyjazd tak dużej grupy dzieci z 
Litwy na kolonie do Polski był moż­
liwy dzięki finansowemu wsparciu 
Senatu RP, organizatorem było Sto­
warzyszenie „Wspólnota Polska” na 
zlecenie MENu. Po naszej stronie nad 
rekrutacją grup i innymi sprawami 
organizacyjnymi pieczę sprawowała

przy„Polska Macierz Szkolna” 
współudziale ZPL.

Autokary z Wilna dowiozły 
dzieci do granicy litewsko - polskiej, 
gdzie czekały na nie autokary polskie. 
Dzieci przesiadały sprawnie, nad 
czym czuwała sekretarz Macierzy 
Szkolnej Krystyna Dzierżyńska.

Inf. w!.
NA ZDJĘCIU: odjazd na kolo­

nie do Macierzy odbywał się pod 
czujnym okiem rodziców, którzy 
gremialnie stawili się na plac przed 
hotelem „Gintaras**.

Fot Marian Paluszkiewicz
Emerytury

D lajeszcze  
jednej grupy 
uczestników  
ruchu oporu

Jeszcze jednej grupie uczestników 
oporu zbrojnego przyznano emery­
tury państwowe pierwszego stopnia.

W środę rząd postanowił 45 
uczestnikom ruchu oporu przyznać 
od 1 lipca takie emerytury, które 
wynoszą obecnie 528 Lt miesięcznie. 
Będą one wypłacane partyzantom 
oraz żołnierzom oddziałów ochrony 
terytorialnej i ojczyzny, jak również 
uczestnikom ruchu oporu, którzy brali 
udział w powstaniu czerwcowym 
1941 roku.

Dotychczas emerytury państwo­
we I stopnia już zostały przyznane 
przeszło 100 uczestnikom zbrojnego 
ruchu oporu, a takie prawo przysłu­
guje ogółem paruset osobom.

(ELTA)

Pierwszy etap: 10 lat
Kłajpedzka wolna strefa ekonomiczna 

będzie zagospodarowana do roku 2023
Rząd zatwierdził pięć etapów za­

gospodarowania kłajpedzkiej wolnej 
strefy ekonomicznej, zgodnie z który­
mi nastąpi to do roku 2023.

Podczas pierwszego etapu (lata 
1998-2008) zagospodaruje się 85 ha, 
podczas drugiego (lata 2008-2013) - 37 
ha, podczas trzeciego (lata 2013-2016) 
- 28 ha. W ciągu etapów czwartego (lata 
2016-2019) i piątego (lata 2019-2023) 
odpowiednio zagospodaruje się 26 i 29 
hektarów terytorium kłajpedzkiej wol­
nej strefy ekonomicznej.

Stałych mieszkańców w przewi­
dzianej strefie nie przewiduje się. A 
czynne tam obecnie przedsiębiorstwa 
„Baltijos automobilhi technika”, „Au- 
togama” oraz „Sirijus” trafiły do trze­
ciego etapu rozwoju i wyraziły ży­
czenie zostania przedsiębiorstwami 
strefy.

W Kłajpedzie bardzo aktualny 
jest problem budowy infrastruktury 
w strefie oraz jej włączenie do sieci 
miejskich, a także kwestia ziemi.

(ELTA)

K r on i k a  po  i i c y j n  a
Jak  podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, 7 lipca br. w kraju 

zanotowano 241 przestępstw, w tym: 2 obrażenia ciała, 1 gwałt, 13 chuli­
gańskich ekscesów, 8 rabunków, 2 oszustwa, 215 kradzieży. Skradziono 
14 samochodów, znaleziono - 9.

Zanotowano 17 wypadków drogowych i 4 pożary. Znaleziono zwłoki 2 
osób. Zatrzymano 18 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Rabunki

KURIER WILEŃSKI
-  CODZIENNE WYDANIE 
- SOBOTNIE WYDANIE

I  
I  
I  
I  
I

DO 18 LIPCA TRWA PRENUMERATA „KW”!
I  
lNA SIERPIEŃ I POZOSTAŁE MIESIĄCE 1998 r.

Koszty prenumeraty 
dla Czytelników „KW” na Litwie:

1 mies. 3 mieś. 5 mies. 
z dostarczaniem przez pocztę 19 Lt 57 Lt 95 Lt 
bez dostarczania (w szkołach) 16 Lt 48 Lt 80 Lt 
w księgarni S.K. 15Lt 45 Lt 75 Lt
w redakcji 14 Lt 42 Lt 70 Lt

 .. I
„Kurier Wileński” (sobotnie wydanie) I

1 mies. 3 mies. 5 mies. I 
z dostarczaniem przez pocztę 3,9 Lt 11,7 Lt 19,5 Lt | 
„K urier Wileński** można zaprenum erow ać na |  
każdej poczcie.

.Kuriera Wileńskiego** - 0044 (codzienne wy- |Indeks 
danie) 

Indeks ,Kuriera** - 0172 (sobotnie wydanie)

„Kurier Wileński” -  w każdym polskim domu! J

7 lipca o godz. 14 do drzwi kan­
toru „Litimpex bankas” przy ul. Kę- 
stuczio w Mariampolu podszedł ubra­
ny w mundur policjanta mężczyzna, 
który oświadczył pracownikowi kan­
toru J. S., iż musi sprawdzić system 
alarmowy. J. S. otworzył drzwi, w 
tym czasie „policjant” uderzył go po 
głowie, założył mu kajdanki, związał 
ofierze nogi i zabrał z szuflady pie­
niądze (wg danych wstępnych - 
200.000 litów). W trakcie śledztwa, 
w krzakach na ul. Ukininku znalezio­
no mundur policyjny.

4c4cie

7 lipca około godz. 2 na ul. De- 
breceno w Kłajpedzie 4 młodzi ludzie 
pobili L. N. i zabrali telefon komór­
kowy „Siemens”, butelkę wódki i 25 
litów. Podejrzanych zatrzymano.

Święta naiwność 
7 lipca kowieński KP Dainava 

otrzymał zawiadomienie, iż 3 bm. na 
parkingu samochodowym przy al. 
Savanoriu w Kownie, w swoim sa­
mochodzie mercedes benz 200, A. D. 
oddał „kupcowi” o imieniu Yaldas 13

kg złota, by ten je zważył. Mężczy­
zna wraz ze złotem wyskoczył z sa­
mochodu i tyle go widziano. Straty - 
48.000 litów.

Tradycyjnie^.
8 lipca o godz. 2 min. 20 w pobli­

żu domu przy ul. Kalnupes w Kłaj­
pedzie podpalono mercedes benz 200, 
należący do O. A. Straty.- 4.000 li­
tów.

„Czystka” szeregów
7 lipca około godz. 6 w pomiesz­

czeniu policji drogowej przy ul. Gira- 
ites w Wilnie funkcjonariusze GKP i 
innych służb zatrzymali s t  policjan­
ta wileńskiej drogówki Jerzego Dasz- 
czyńskiego na podstawie podejrzenia 
o pobranie łapówki w wysokości 600 
litów.

7 lipca o godz. 17 we wsi Rainiai 
(rej. telszański) szawelscy funkcjona­
riusze zatrzymali policjanta rejono­
wej drogówki D. Jazdauskasa, który, 
wymuszając łapówkę, zabrał od ob. 
X sprzęt muzyczny „Aiwa” o warto­
ści 1.000 litów. D. Jazdauskas został 
osadzony w areszcie.

Przygotowała I. L.
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Uczczono 54. rocznicę operacji,,Ostra Brama”

Na Rossie i w Kolonu Wileńskiej

mentarz
■  Rossa w
■  Wi l n i e .  

M  Tutaj tra
dycyjnie 

przy mauzoleum Marszałka 
Józefa Piłsudskiego - płycie 
z napisem: Matka i Serce 
Syna ora2 przy grobach żoł­
nierzy Armii Krajowej złożo­
no hołd pamięci uczestni­
kom operacji „Ostra Bra­
ma", podczas której 54 lata 
temu, 13 lipca 1944 r., Wil­
no zostało wyzwolone od 
zaborców hitlerowskich. W 
uroczystości składania 
wieńców i kwiatów udział 
wzięli: kombatanci repre­
zentujący Klub Polskich 
Weteranów Wojny oraz Do­
broczynne Stowarzyszenie 
Polskich Kombatantów na 
Litwie, Waldemar Mular­
czyk, wicekonsul Konsulatu 
Generalnego Rzeczypo­
spolitej Polskiej w Wilnie, 
przedstawiciele polskich

organizacji społecznych, 
goście z Polski, wśród nich 
chór „Czarne Wody” który 
wzruszył zebranych swoim 
wykonaniem pieśni religij­
nych i patriotycznych.

W kościele Ducha św. 
została odprawiona Msza w 
intencji poległych podczas 
operacji „Ostra Brama”.

Wieńce i kwiaty złożono 
również przy pomniku i gro­
bach żołnierzy Armii Krajo­
wej na Cmentarzu w Kolo­
nii Wileńskiej.

12 lipca br. o godz. 12.00 
nastąpi złożenie kwiatów w 
Krawczunach. Odjazd od 
Zarządu Głównego ZPL o 
godz. 11.00 (ul. Wielka (Di- 
dżioji) 40).

Inf. wł.
NA ZDJĘCIACH: frag­

menty uroczystości na 
Rossie - kwiaty od Konsu­
latu Generalnego RP w 
Wilnie złożył wicekonsul

Waldemar Mularczyk; po- darowy Dobroczynnego - na cmentarzu przy po­
czet sztandarowy byłych Stowarzyszenia Polskich mniku żołnierzy AK pole-
żołnierzy AK z Klubu Po!- Kombatantów na Litwie; głych podczas wyzwalania
skich Weteranów Wojny śpiewa chór „Czarne Wilna,
na Litwie; poczet sztan- Wody”; Kolonia Wileńska Fot. Jerzy Karpowicz
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WCZORAJ W PRASIE POLSKIEJ
POLSKA -NIEMCY

Czas na poważny dialog
Po rezolucji B undestagu i ośw iadczeniu polskiego Sejm u O św iadczenie polskiego Sejm u jes t 

reakcją na rezolucję niemieckiego Bundestagu psychologicznie zrozum iałą, ale w ątpliw ą politycz­
nie . W ątpliw ą z punktu  w idzenia interesów  Polski.

U rzęd n icy  o p ty m isty czn ie  n azy w a ją  Po lskę „ tu ry s ty c z ­
nym  ty g ry sem ” . Czy m ożem y uch o d z ić  za zw ierzę sukcesu , 
sko ro  n ie um iem y naw et p o rz ą d n ie  ry k n ąć?

Pierwszy błąd popełniła strona nie­
miecka. Rezolucja uchwalona głosami 
rządzącej koalicji nie zawiera niczego 
szczególnie groźnego, ale jest niepo­
trzebna, niestosowna i nieprzemyśla­
na. Jej tonacja - nie treść, co trzeba roz­
różnić - nie pasuje do ogólnej tonacji 
stosunków polsko-niemieckich. Rezo­
lucja upomina się o rzeczy oczywiste: 
o prawo do osiedlenia się w Polsce by­
łych mieszkańców dawnych ziem nie­
mieckich, po przystąpieniu Polski do 
Unii Europejskiej. Jej autorzy dobrze 
wiedzą, że takie prawo będzie przy­
sługiwało na zasadzie wzajemności 
wszystkim obywatelom Unii, kiedy 
Polska do niej przystąpi. Domaganie 
się tego, co jest oczywiste, nie ma sen­
su. W kampaniach wyborczych niekie­
dy wygłasza się poglądy, które według 
reguł obowiązujących w „normalnych” 
czasach nie mają większej szansy. 
Niemcy mają kampanie wyborcze i to 
właśnie na ich użytek powstała rezolu­
cja Bundestagu. Nie wiem, czy w śro­
dowiskach niemieckich wypędzonych 
ktokolwiek potraktował obietnicę pra­
wa do osiedlenia się w Polsce jako pre­
zent rządzącej koalicji dla tej grupy 
wyborców. Najwyraźniej w Polsce tro­
chę ludzi dało się na to nabrać.

W niemieckim Bundestagu jest wie­
lu polityków, którzy wiedzą, że meto­
da publicznych nacisków jest najgor­
szą z możliwych, .kiedy chodzi o spra­
wy tak delikatne jak mniejszości. Zmia­
na, która się dokonała w polskiej poli­
tyce wobec mniejszości po roku 1989 
była możliwa dlatego, że nowe, demo­
kratyczne państwo wiedziało, co jest 
winne swym obywatelom, w tym mniej­
szościom narodowym i świadomie 
przyjęło obowiązujące w Europie nor­
my w tyni zakresie. Niemieckie naciski 
mogą tylko zaszkodzić. Nie twierdzę, 
że w swej: rezolucji Bundestag wywie­
ra nacisk. Sugeruje natomiast zupełnie 
niepotrzebnie, że Polskę trzeba publicz­
nie nakłonić do czegoś, co w rzeczywi­
stości robi z własnej woli.

Henry Kissinger powiedział kiedyś,

że Niemcy nie będą wielkim mocar­
stwem, ponieważ nie rozumieją psy­
chologii innych narodów. Republika 
Federalna nie jest wielkim mocar­
stwem, ale jest największym pań­
stwem Europy - a wielkość zobowią­
zuje. Niemcy, którzy występują w 
roli rzecznika interesów swych 
wschodnich sąsiadów, powinni ich 
rozumieć lepiej niż ktokolwiek inny. 
Rezolucja Bundestagu nie jest najlep­
szą rekomendacją dla Niemiec w tej 
roli.

Polski Sejm, zamiast ustami kil­
ku liczących się polityków skryty­
kować swych niemieckich kolegów z 
rządzącej w Bonn koalicji, zareago­
wał nerwowo, a przez to mało celnie. 
Uwaga o „nienaruszalności polskich 
granic” jest słuszna, tylko że nie na 
temat. Nawet przy największym 

: sceptycyzmie trudno się w rezolucji 
Bundestagu dopatrzeć jakichś niesto­
sownych uwag w sprawie polskich 
granic. Upewnienie się, czy nie są one 
zagrożone, jest w roku 1998 - najła­
godniej mówiąc - nie na czasie. Spra­
wa granic w stosunkach polskornie- 
mieckich nie istnieje i trudno zrozu­
mieć, dlaczego polski parlament z taką 
troską postanowił się o niej wypo­
wiedzieć.

Wiem, że wielu posłów głosowa­
ło za oświadczeniem z mieszanymi 
uczuciami. Ulegli oni szantażowi. Jak 
odmówić podpisu pod deklaracją, 
która przypomina o tym, że Polska 
jest suwerenna a jej granice nienaru­
szalne, zwłaszcza kiedy adresatem są 
Niemcy? Warto dobrze przestudio­
wać mechanizm, który doprowadził 
do uchwalenia tego oświadczenia. Ta 
wiedza może się przydać w najbliż­
szych latach, w okresie, który zade­
cyduje o tym, czy i kiedy Polska 
przystąpi do Unii Europejskiej. Prze­
ciwnicy przystąpienia Polski do Unii 
Europejskiej będą grać kartą niemiec­
ką ku zadowoleniu radykalnych dzia­
łaczy niemieckich ziomkostw. Te 
dwie grupy są jedynymi, które wy­

grały na słownym pojedynku Sejm - 
Bundestag. Po polskiej stronie przeciw­
nikom integracji z Zachodem udało się 
wystąpić w chwale obrońców narodo­
wych interesów. Po stronic niemieckiej 
przewodnicząca Związku Wypędzo­
nych, Steinbach, znalazła się znowu na 
pierwszych stronach gazet, z oburze­
niem oskarżając Sejm, że wykluczył śro­
dowisko wypędzonych z dialogu pol­
sko-niemieckiego. Niczego takiego w 
tekście uchwalonym przez polski par­
lament nie było, ale w nastroju, jaki za­
panował po wymianie rezolucji, pani 
Steinbach mogła mówić, co jej się tylko 
podobało. Jeszcze do niedawna wielu 
ludzi nawet nie wiedziało, kto stoi na 
czele Związku Wypędzonych. To tak, 
jak gdyby za polskie pieniądze opłacić 
kampanię reklamową tej organizacji.

Wielu ludzi, zaskoczonych sporem 
polsko-niemieckim, pyta że zdumie­
niem: Jak to możliwe, że nagle jest tak 
źle, jeżeli do niedawna było tak dobrze? 
Stosunki polsko-niemieckie są dobre, 
ale płytkie. Kontakty polityczne zo­
stały zrytualizowane i polegają głów­
nie na wymianie wyuczonych formu­
łek i poklepywaniu się po plecach Z 
zadowolenia. Poważny dialog politycz­
ny odbywa się rzadko. Polska klasa 
polityczna uznała, że wie już wszyst­
ko o Niemcach i nie wykazuje większe­
go zainteresowania tym krajem. Niem­
cy są krajem, który się zmienia. Trzeba 
ten kraj znać i rozumieć, jeśli się chce 
być jego partnerem. Tylko rola klidhta 
zwalnia z tego obowiązku. Tej roli Po­
lacy nie chcą i nie mogą zaakceptować.

Miodowy miesiąc w stosunkach 
polsko-niemieckich minął. Nastał czas 
na poważny, dojrzały dialog. Rezolu­
cja Bundestagu i ęświadczenie Sejmu 
pod jednym względem się przydały 1 
wiemy, jak nie należy prowadzić roz­
mowy o sprawach polsko-niemieckich.

Autor jest prezesem Centrum Sto­
sunków Międzynarodowych i byłym 
ambasadorem wj^iemczech.

Janusz REITER 
„Rzeczpospolita”

W rankingach Światowej Organi­
zacji Turystyki zajmujemy dwie god­
ne uwagi pozycje - siódmą pod 
względem przyjazdów i 14. w kate­
gorii dochodów z turystyki. Uszczk­
nęliśmy 3,28 procent wielkiego świa­
towego tortu bogatej branży. Sukces?

. W ubiegłym roku* odwiedziło 
Polskę prawie 90 min cudzoziemców, 
ale tylko jedna piąta z nich to tury­
ści. Reszta przyjechała, bo musiała, 
załatwiła interesy i uciekła bez noc­
legu. Według fachowców Polska na­
dal jest krajem turystyki tranzyto­
wej i miejscem tzw. drugiego (lub na­
wet trzeciego) urlopu, czyli krótkie­
go wypadu poza sezonem. Staty­
styczny obcokrajowiec od paru lat 
wydaje w Polsce nędzne sto dolarów. 
Statystykę przyjazdów „nabijają” 
nam głównie handlowi „turyści” z 
Niemiec i krajów byłego ZSRR. Na 
obcych zarobiliśmy w ub. roku tyle 
co Tajlandia i trzy razy mniej niż Fran­
cja. Wkrótce wyprzedzą nas Czesi.

Kraj Wałęsy i papieża
Wśród Polskich atutów wymie­

nia się zwykle tranzytowe położe­
nia między Niemcami i krajami byłe­
go ZSRR, nie skażoną w wi elu okoli­
cach przyrodę, sporą, choć niehaj lep­
szej jakości, bazę turystyczną, pół 
setki zabytków klasy zero i wresz­
cie niektóre ceny - wciąż jeszcze 
atrakcyjne dla sąsiadów z zachodu i 
północy. Podobno żywa pozostaje 
tradycja postrzegania Polski jako kra­
ju „Solidarności” i ojczyzny Papie­
ża. Trudno jednak ocenić wpływ ste­
reotypów na decyzje o przyjazdach 
podobnie jak efekt zimy bez śniegu i 
lata z powodziami.

po  gorsza wciąż raczkujemy w 
dziedzinie-promocji. Nie umiemy 
sprzedać nawet tego, co mamy. W 
Krakowie, który ma wykorzystać 
szansę jako stolica europejska w roku 
rozpoczynającym trzecie milenium, 
ambicjonalne spory wybuchają przy 
lada okazji. I tu, tak jak niemal wszę­
dzie w kraju, o promowaniu konkret­
nych imprez myśli się w ich przeded­
niu. Klęska murowana. Tymczasem 
polskie ośrodki informacji turystycz­
nej skarżą się na brak... informacji o 
tym, co ciekawego dzieje się w kraju 
i co proponować ludziom zaintere­
sowanym Polską. Władze Wrocławia 
dziwią się, że miałyby w przyszłym 
roku organizować jakieś obchody 
tysiąclecia grodu i że ktokolwiek o to 
pyta. Tymczasem tamtejszy konsul 
niemiecki „sprzedaje” swój kraj w 
czasie pełnych atrakcji wrocławskich 
Dni Saksonii.

Ogólnopolskim hasłem pozosta­
je slogan „Poland - the natural cho- 
ice”, które ma prowokować skojarze­
nia nie tylko z naturą i wypoczyn­
kiem w wersji eko, lecz również z 
„naturalną” polską gościnnością. Do 
aktywnych, dynamicznych ludzi z 
Europy i świata kierujemy foldery z 
apologią Narodu i Przedmurza, z eg-

zegezą dziejów na wstępie. Przyszły 
rok będzie w Polsce rokiem Chopina 
(hasło „Kraj dla romantyków”). W 
roku 2000 lokomotywą ma być Kra­
ków z kulminacją Festiwalu Kultury 
Europejskiej.

Zbójcy zapraszają
Minusów jest więcej niż atutów i 

nie chodzi tu tylko o kulejącą reklamę 
Polski w świecie. O jednym z naszych 
cieni świadczy kpiarskie hasło popu­
larne wśród Niemców odwiedzających 
nasz kraj: „Odwiedź Polskę! Twój sa­
mochód już tam jest”. Rozboje na dro­
gach, bezkarni zbójcy w pociągach 
międzynarodowych, plaga kieszon­
kowców na dworcach, a przede 
wszystkim włamania do samochodów 
i kradzieże aut. Jeśli doliczyć do tego 
fatalny stan dróg, brak informacji, zły 
standard usług, skąpą liczbę miejsc 
noclegowych o najwyższym standar­
dzie, wówczas okaże się, że to wy­
starczy dla skutecznego Odstraszania 
gości.

|  Jest cała masa miejsc wspania­
łych, a zupełnie nieznanych - przeko­
nują się nawzajem ci, którzy zwykle 
przez przypadek trafiają w zakątki 
Krośnieńskiego, Zielonogórskiego, 
Kielecczyzny, czy aktualnych pol­
skich kresów wschodnich. Turyści 
chodzą utartymi szlakami. Na Kraków 
poświęca się dwa dni z wycieczką do 
muzeum oświęcimskiego włącznie. 
Cudzoziemcy narzekają na drożyznę 
szczególnie oburzającą w zestawieniu 
z niskim standardem obsługi (gastro­
nomia, warunki sanitarne, kwalifika­
cje i mentalność personelu). Niemal 
każdy turysta „miejski” z Zachodu 
zauważy brak toalet i bankomatów 
oraz ubogą ofertę nocnych rozrywek.

Jak tu pięknie...
Niewielkie pieniądze na promo­

wanie Polski w świecie rozrzucono 
między agencję zajmującą się inwesto­
rami zagranicznymi, MSZ i Urząd 
Kultury Fizycznej i Turystyki. Nie 
mamy wciąż narodowej organizacji 
turystyki która mogłaby profesjonal­
nie lansować kraj nie uwijając się za 
doraźnym zyskiem i bez resortowych 
ograniczeń. Póki co najaktywniej dzia­
ła na tym polu departament promocji 
UKFiT, gdzie ostatnio wymyślono, że 
trzeba postawić na Internet jako śro­
dek docierania do turystycznego klien­
ta. - Na świecie promuje się przede 
wszystkim wizualnie - przekonuje 
Marek Traczyk z UKFiT. - TrZeba 
pokazać jak tu pięknie, a zaintereso­
wanych odesłać do aktualnych i szcze­
gółowych informatorów.

W katalogu kilkuset zapisanych 
na CD-ROM-ie zdjęć mających pro­
mować Polskę króluje Kraków, a wi­
doki gór przeplatają się ze scenkami 
cepeliowsko-skansenowymi (darcie 
pierza w Cieszyńskim, udój owiec na 
Podhalu, staruszka koronczarka z 
Koniakowa). Dla zainteresowanych - 
cztery widoczki z Beskidu Śląskiego, 
tyleż fotek z  Pszczyny, dwie z piel­
grzymki do Piekar i panorama z Pała­
cem Kawalera w Świerklańcu wyczer­
pują obecność naszego regionu w elek­
tronicznej wizytówce.

Dyrektor Traczyk cieszy się, że 
Polsce przyznano cały pawilon na 
przyszłorocznych największych na 
świecie berlińskich targach turystyki, 
a podczas inauguracji będziemy mieli 
szansę zapoznać światowców z pol­
ską kuchnią.

Za rok otworzymy polski ośro­
dek informacji w Tokio, ale Czechów 
ma obsługiwać POIT w Wiedniu. Pol­
skę zaprezentujemy w... Hongkongu i 
Kuwejcie.-Odpowiedzialni za promo­
wanie Polski mająjednak przypomnieć 
sobie o polskim turyście. Ten nie zna 
własnego kraju, nie znajduje dla siebie 
oferty lub wreszcie - przerażony ce­
nami - ucieka do ciepłych krajów ra­
zem ze swoimi pieniędzmi.

Oskar FILIPOWICZ 
„Trybuna Śląska”

Jak rozkołysana łódź
Rosja przypomina coraz bardziej rozkołysaną łódź. Niektórzy 

-mówią, że dryfującą podczas wysokiej faŁ Każde porównanie odda­
jące niestabilność sytuacji w tym wielkim kraju jest trafne.

Powodem jest przede wszystkim załamanie gospodarcze, którego 
najbardziej wymownym przejawem są ogromne zaległości w wypłatach 
dla pracowników będących na „państwowym garnuszku”. Górnicy Za­
głębia Kuźniedćego w maju zatarasowali kolej transsyberyjską. Wów­
czas wicepremier Oleg Sysujew i podpisał zobowiązanie, że do 1 lipca 
zaległości w wypłatach zostaną wyrównane. Moskwa twierdzi, iż sło­
wa dotrzymała. Co innego mówiągómicy, a także gubernator z Kuzba- 
su. Znowu więc zaczęła się „wojna na torach”. Maisz na Moskwę rozpo­
częli też pracownicy zakładów przemysłu obronnego Niżniego Now- 
gorodu.

Rząd podejmuje desperackie wysiłki, aby napełnić kasę państwo­
wą Premier Kirijenko przedłożył Dumie pakiet projektów ustaw, któ- 
rych realizacja ma radykalnie ograniczyć wydatki z budżetu êrponad

| 40 mld rubli) a także spowodować napływ środków od podatników.
. Borys Jelcyn zagroził deputowanym, iż jeśli szybko nie zatwierdzą 

rządowych projektów „podejmie odpowiednie kroki”. Znaczy to, iż 
znowugrozi rozwiązaniem Dumy. Tymczasem premier Kirijenkochciał 
okazać determinację w urzeczywistnianiu polityki fiskalnej. Wycią­
gnął rękę do paszczy lwa, czyli koncernu „Gazprom”. I... szybko ją 
cofnął. Chociaż oficjalnie mówi się o rozwiązaniu kompromisowym.

Moskwa liczy, iż Zachód jeszcze raz rzuci Kremlowi koło ratun­
kowe w postaci kredytu stabilizacyjnego i w ten sposób nie dopuści 
do zabójczej dewaluacji rubla. Rosja jest gotowa zadłużyć sięjeszcze 
bardziej. Jej zobowiązania wobec zagranicznych wierzycieli sięgają 
już200 mld dolarów. Coraz liczniejsi Rosjaniewykrzykująpod adre­
sem międzynarodowych instytucji finansowych: Nie dawajcie już im 
pieniędzy, bo rozkradnąlub utopiąw błocie!

WakkmarWASILEWSKI 
„Trybuna Śląska”

Fortuna trafiła pod strzechy
Na biedną gminę Kraszewice (Kaliskie) spadł deszcz pieniędzy. 

Jej mieszkanka zostawiła swoim krajanom w spadku milion dolarów. 
Wdzięczni mieszkańcy zamierzają wystawić dobrodziejce pomnik.

■ Te pieniądze to prawdziwy dar ba najbiedniejszą gminą w wojewódz- 
niebios. Za nie dokończymy budowę 
szkoły, oczyszczalni ścieków, wybu­
dujemy wysypisko śmieci i kupimy au­
tokar szkolny - wylicza Jan Puchała, 
prezes Stowarzyszenia na Rzecz Roz­
woju Kraszewic im. Marianny Mile- 
tich. Milion dolarów spoczywa spo­
kojnie na koncie w jednym z banków w 
Kaliszu. Wszystkie inwestycje, o któ­
rych mówi prezes Puchała, mają być 
finansowane z odsetek.

Cud w Kraszewicach
Mieszkańcy wciąż nie mogą uwie­

rzyć w swoje szczęście. Cały roczny 
budżet gminy Kraszewice wynosi 3,2 
min PLN, czyli o 300 tysięcy mniej niż 
dar od pani Marianny. - Jesteśmy chy-

twie, a tu taki cud - mówi Stanisław 
Plewiński, sekretarz gminy. W kra- 
szewickiej gminie, składającej się z 10 
.wsi, mieszka wszystkiego 3800 lu­
dzi. W samych Kraszewicach niecałe 
dwa tysiące. Marianna Miletich uro­
dziła się w Kraszewicach w 1915 
roku. Zmarła w styczniu zeszłego 
roku. Zgodnie z ostatnią wolą zosta­
ła pochowana na miejscowym cmen­
tarzu tuż obok.swojej córki.

Wyjechała biedna, 
wróciła bogata 

Dobrodziejka Kraszewic wyje­
chała z Polski, biedna jak mysz ko­
ścielna, do Francji jeszcze przed woj­
ną. Potem los rzucił ją  do Stanów

Zjednoczonych, do Chicago. Zaczyna­
ła od samego „dołu”, była szwaczką. 
Potem udało się jej uruchomić własny 
interes: zajęła się handlem nieruchomo­
ściami. Dwukrotnie była mężatką i po 
śmierci ostatniego męża wraz z córką 
wróciła do rodzinnej wsi. Przez kilka 
lat mieszkała u swojego siostrzeńca Sta­
nisława Bednarka.

Wszystko wam zostawię
Ludzie w Kraszewicach powiadają, 

że widocznie nie było jej z rodziną najle­
piej, skoro w końcu zdecydowała się 
wyprowadzić i wystąpiła do gminy o 
przydział lokalu. - To nieprawda. Ciocia, 
jak się od nas wyprowadzała, powiedziała 
nam, że nigdy w życiu nas nie wydzie­
dziczy, bo byliśmy dla niej bardzo do­
brzy - mówi Krystyna Bednarek, żona 
Stanisława, która opiekowała się Marianną 
Miletich.

Rodzina nie ma żalu, że pieniądze 
otrzymała gmina. - To była wola ciotki -

mówi Stanisław Bednarek - My nic 
do tych pieniędzy nie mamy. Oby gmi­
na dobrze je wykorzystała - dodaje. 
Pani Marianna dożyła swych dni w 
dwupokojowym mieszkanku w ośrod­
ku zdrowia. Mało kto ją  w ogóle znał. 
W oczy nie kłuła bogactwem, zawsze 
skromnie się ubierała. O tym, że zgro­
madziła tak wielki majątek większość 
mieszkańców Kraszewic dowiedziała 
się z lokalnych gazet. - Nie spodzie­
wałem się, że to będą tak duże pienią­
dze - mówi wójt - Bez nich nie mogli­
byśmy rozpocząć wielu inwestycji. I 
obiecuję, że wykorzystamy je zgodnie 
z wolą pani Marianny - dodaje Stani­
sław Jeziorny. Teraz wiedząjuż wszy­
scy. Ale ciągle nie mogąsię nadziwić. Z 
wdzięczności postanowili, że we wsi, 
na honorowym miejscu, stanie pomnik 
tej, co na Kraszewice sprowadziła 
deszcz dolarów.

Katarzyna BRUDNIAS 
„Super Express”
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Australia

Ograniczenie prawa  
aborygenów do ziemi

A borygeni, stanowiący 2 proc. ludności A ustralii in icjatyw ę Howarda 
uw ażają za „rasistow ską” i zarzucają mu, że p róbu je ich wywłaszczyć.

FotEPA-ELTA

Wszystko wskazuje na to, że Se­
nat australijski uchwali w środę na 
wniosek rządu kontrow ersyjną 
ustawę ograniczającą prawa do zie­
mi przyznane kilka lat temu rdzen­
nym mieszkańcom tego kraju - abo­
rygenom.

Opozycja i sami aborygeni okre­
ślają projekt ustawy jako rasistowski. 
Jego twórcy powołują się na względy 
gospodarcze.

Inicjator ustawy, konserwatywny 
premier Australii John Howard nie ma 
większości w Senacie, ale we wtorek 
uzyskał poparcie kilku senatorów nie­
zależnych, niezbędne do przeforsowa­
nia projektu. Poskutkowała groźba, że 
w razie nieuchwalenia ustawy rozwią­
że obie izby parlamentu i doprowadzi 
do przedterminowych wyborów.

Groźba podziałała, ponieważ w 
obecnej sytuacji politycznej w Austra­
lii na wyborach najbardziej skorzysta­
łaby populistyczna, skrajnie prawico­
wa partia Jeden Naród, na której czele 
stoi pani Pauline Hanson. Partia ta 
występuje przeciw imigracji z Azji i 
programom socjalnym dla aboryge­
nów.

W 1992 r. Sąd Najwyższy usta­
nowił prawo zwyczajowe aborygenów 
do ziem państwowych. Obalono wte­
dy dotychczasową fikcję prawną, we­
dług której Australia była nie zamiesz­
kaną krainą, kiedy w 1788 r. przybyli 
tam pierwsi biali osadnicy. W 1996 r. 
Sąd Najwyższy przyznał aborygenom 
prawo dostępu - w celach religijnych i 
kulturalnych - do ogromnych obsza­
rów (około 42 proc. terytorium Au­
stralii) dzierżawionych przez rząd rol­
nikom, hodowcom i górnikom.

Teraz premier Howard chce ogra­
niczyć prawa aborygenów do ziemi na 
tych obszarach. Mówi m.in. o.koniecz­
ności zmaksymalizowania inwestycji 
na obszarach rolniczych i stworzenia 
australijskim farmerom poczucia bez­
pieczeństwa. Zapewnia jednocześnie, 
że rząd szanuje prawa aborygenów 

Rolnicy i górnicy popierają usta­
wę, twierdząc, że dotychczasowe pra­
wa aborygenów są przeszkodą dla. in­

westycji i tworzą klimat niepewności 
gospodarczej.

. Aborygeni, stanowiący 2 proc. lud­
ności Australii, mają nadzieję, że ich pra­
wa do ziemi, choćby i ograniczone, będą 
dla nich koizystne finansowo. Inicjaty­
wę Howarda uważają za „rasistowską” i 
zarzucają mu, że próbuje ich wywłasz­
czyć. Twierdzą również, że propono­
wana ustawa pozbawiłaby icH praw do 
połowu ryb w wodach przybrzeżnych.

oskarża Białoruś

Łotwa-Polska

Polacy z Łotwy 
proszą o pomoc

Dyplomacja

Francja
Francja oskarżyła Białoruś o 

łamanie prawa międzynarodowego 
i zapowiedziała „stanowcze” reago­
wanie na dalsze fakty pogwałcenia 
tego prawa.

W ten sposób Paryż zareagował 
na fakt rozebrania przez ekipy biało­
ruskie ogrodzenia otaczającego rezy­
dencję ambasadora Francji w osiedlu 
Drozdy pod Mińskiem.

Rzecznik francuskiego MSZ Yves 
Doutriaux powiedział, że Paryż do­
maga się od władz białoruskich natych­
miastowego odbudowania ogrodzenia 
i umożliwienia Francuzom swobodne­
go dostępu do rezydencji.

Doutriaux przypomniał, że Kon­
wencja Wiedeńska (o stosunkach dy­
plomatycznych) chroni ambasady i 
rezydencje szefów misji, co oznacza, 
że nie można w nich przeprowadzać 
żadnych zmian bez zgody zaintereso­
wanego kraju.

List protestacyjny francuskiego 
MSZ do władz białoruskich w tej spra-

Dwaj młodzi Hiszpanie zo- 
staIi lekko ranni w środę w Pam- 
Pelunie w czasie drugiej gonitwy 
* bykami ulicami sta re j części 

miasta w północnej Hiszpa-

roku *'°Zna Corrida odbywa się co 
d y  Pampelunie w ramach tra- 
c *̂ Jncgo święta San Fermin - ku 

^ tr°na miasta.
aJ młodzi mężczyźni ucier-

wie został przekazany we wtorek rano 
charge d’affaires Białorusi w Paryżu.

Podobny protest wystosował do 
władz białoruskich dzień wcześniej 
amerykański Departament Stanu. 
Jednocześnie amerykańska ambasa­
da w Mińsku prowadziła w środę roz­
mowy z białoruskim rządem na te­
mat postawionego je j we wtorek 
przez Białorusinów ultimatum doty­
czącego wywiezienia mebli z rezy­
dencji amerykańskiego ambasadora w 
Drozdach.

Diana Moxhay, I sekretarz amba­
sady USA powiedziała PAP, że stro­
na amerykańska oczekuje obecnie na 
odpowiedź rządu Białorusi w sprawie 
ultimatum.

Moxhay dodała, że nie wie czy na 
teren rezydencji wkroczyli białoruscy 
pracownicy zajmujący się remontem 
Drozdów. Zajęcie budynku w razie nie 
wywiezienia przez Amerykanów rze­
czy, zapowiedziała na środę strona 
białoruska.

pieli nie tyle w starciu z bykami, co 
wskutek tumultu, jaki powstał w 
tłumie. Obaj zostali opatrzeni w 
szpitalu i wkrótce go opuścili.

W drugiej gonitwie ulicznej 
uczestniczyło sześć byków o wa­
dze od 500 do 625 kg. Przebiegły 
one pędem 850 m - od stajni, w któ­
rych je  przetrzymywano do areny 
miejskiej, nie raniąc nikogo.

We wtorek, w czasie pierwszej

„Obstajemy przy stanowisku, że 
wkroczenie do rezydencji ambasadora 
jest naruszeniem międzynarodowego 
porządku przeciwko Konwencji Wie­
deńskiej” - stwierdziła Moxhay, doda­
jąc, że strona amerykańska koordynu­
je swe działania z wszystkimi kraja­
mi, których rezydencje znajdowały się 
na Drozdach.

Zdaniem agencji ITAR-TASS, 
białoruski MSZ rozesłał już pismo 
do ambasad (których szefowie mie­
li rezydencje w Drozdach) stwier­
dzając, że wywożenie mebli z re­
zydencji nie jest na razie koniecz­
ne. MSZ informuje, że powinno to 
nastąpić później, gdy robotnicy re­
montujący kompleks rezydencji, 
zaczną „przechodzić od rezydencji 
do rezydencji”.

Ambasador Francji w Mińsku, 
wraz z ambasadorami innych państw 
UE i USA, opuścił Białoruś w czerw­
cu w związku ze skandalem wokół 
dyplomatycznego osiedla Drozdy.

gonitwy, poważnie ranny został 
22-letni mężczyzna, któremu byk 
wbił róg w udo. Inny uczestnik ulicz­
nej korridy trafił do szpitala po tym, 
jak został dotkliwie pobity drew­
niakiem po głowie i piersi. 31 osób, 
które doznały lekkich obrażeń, zo­
stało opatrzonych na miejscu.

Ostatni śmiertelny przypadek w 
czasie San Fermin zanotowano w 
1995 r.

W środę na uniwersytecie w Ry­
dze, gdzie studiował m.in. Ignacy Mo­
ścicki, przedstawiciele 60-tysięcznej 
polskiej mniejszości na Łotwie przed­
stawili prezydentowi Aleksandrowi 
Kwaśniewskiemu swoje problemy.

Polskie szkoły na Łotwie potrzebu­
ją pilnie pomocy materialnej - nowocze­
snego wyposażenia i dobrze przygoto­
wanej kadry pedagogicznej. Jest to waru­
nek dobrego startu młodzieży, ale i prze­
trwania polskości. Łotewscy Polacy skar­
żyli się: „Polska o nas zapomniała”.

Kwaśniewski, kończący w środę 
dwudniową oficjalną wizytę na Łotwie, 
rozmawiał wcześniej z prezydentem Gun- 
tisem Ulmanisem i innymi politykami ło­
tewskimi na temat pomocy dla polskich 
szkół oraz możliwości uzyskania przez 
naszych rodaków praw obywatelskich, 
zgodnych z europejskimi normami.

Jednak prócz zapewnień o dobrej woli, 
w czasie ryskiej wizyty nie zapadły żad­
ne decyzje, które mogjyby radykalnie przy­
spieszyć naturalizację 23 tys. Polaków 
pozbawionych dotąd obywatelstwa.

Nie wiadomo, czy uchwalone przez 
łotewski Sejm w końcu czerwca popraw­
ki, liberalizujące surową ustawę o oby­
watelstwie, wejdą w ogóle w. życie, po­
nieważ proces legislacyjny został zasto­
powany i prawdopodobnie będzie w tej 
sprawie ogólnonarodowe referendum.

Polska o nas zapomniała - powie­
dział na spotkaniu z Kwaśniewskim szef 
Związku Polaków na Łotwie Tadeusz 
Ketler, reprezentujący polskie środowi­
sko w Dyneburgu. Zazdrościmy Pola­
kom z Białorusi i Litwy, a nawet z Buko­
winy i Zaolzia, o których ojczyzna bar­
dziej pamięta - powiedział Ketler.

Prezydent mówił, że Polska ma wo­
bec Polaków żyjących poza granicami 
dług moralny i historyczny, wynikający 
z pielęgnowania tradycji i polskości. Obie­
cał polonusom, że zapamięta ich postula­
ty. Dziękował też duchowieństwu pol­
skiemu na Łotwie za wspieranie tożsa­
mości Polaków.

Na Łotwie działa obecnie sześć pol­
skich szkół, w tym dwie średnie. Uczy 
się w nich 1.200 dzieci. Gdyby były 
warunki, mogłoby do nich uczęszczać o 
dwa tysiące więcej dzieci, które teraz są

W Irlandii Północnej nie ustają 
protesty z powodu zakazu parady pro­
testanckiej Loży Orańskiej.

Jedno z najgroźniejszych starć mia­
ło miejsce w środę nad ranem w Carrick- 
fergus w hrabstwie Antrim, gdy patrol 
policyjny został obrzucony przez pro­
testancką młodzież koktajlami Mołoto- 
wa. Do starć doszło także w London- 
derry i Lisbum, gdzie ustawiano bary­
kady uliczne i 
podpalano samo­
chody i autobusy.

Rząd brytyj­
ski skierował w 
środę do Ulsteru 
d o d a t k o w o  
ośmiuset żołnie­
rzy, w tym spa­
dochroniarzy.
Tym samym licz­
ba żołnierzy bry­
tyjskich w Irlan­
dii Płn. wzrośnie 
do 18 tysięcy.

Zapo  wie* 
dziane na środę 
spotkanie pre­
miera Tony ego 
Blaira z liderami 
Loży Orańskiej, 
którzy od nie­
dzieli koczują w

uczniami rosyjskich szkół. Polacy apelo­
wali też o pomoc w otwieraniu szkółek 
niedzielnych, pozamykanych obecnie z 
powodu braku pieniędzy.

Polacy, stanowiący niecałe 3 proc. 
łotewskiego społeczeństwa, należą do 
uboższej i gorzej wykształconej jego 
warstwy. Jednak powoli, dzięki odro­
dzeniu polskiego szkolnictwa, coraz 
bliższym kontaktom z Polską i możli­
wości kształcenia polskiej młodzieży w 
uczelniach, stan ten zaczyna się zmie­
niać. Rodzi się polska elita, zarówno go­
spodarcza jak i intelektualna.

Prezydent Aleksander Kwaśniewski 
o sprawach mniejszości narodowych na 
Łotwie rozmawiał także z prezydentem 
Guntisem Ulmanisem. Rozmawiano o 
konflikcie rosyjstóotewskim, którego 
podłożem jest sytuacja rosyjskojęzycz- 
nej mniejszości na Łotwie;

Unikam słów rozjemca czy mediator 
- powiedział Kwaśniewski dziennikarzom 
w czasie spaceru po ryskiej Starówce, 
kończącego pierwszy dzień spotkań z 
łotewskimi politykami. Powinniśmy ape­
lować jednak i do Rosjan, i Łotyszy, by 
podjęli uczciwy, szczery dialog, mogący 
wyjaśnić wzajemne nieporozumienia i 
pretensje.

Prasa łotewska przed wizytą polskie­
go prezydenta w Rydze przypomniała 
jego obietnicę złożoną w Moskwie pre­
zydentowi Jelcynowi, że poruszy temat 
statusu prawnego 700-tysięcznej mniej­
szości mówiącej po rosyjsku.

W Rosji - mówił dziennikarzom 
Kwaśniewski - znalazłem gotowość do 
dialogu, ale i zaniepokojenie pewnymi 
wydarzeniami, które musi wyjaśnić stro­
na łotewska. Usłyszałem od prezydenta 
Ulmanisa, że także Łotwa jest gotowa do 
dialogu.

Nie włączajmy Polski do komento­
wania takich wypowiedzi, jak niedawny 
apel Siergieja Jastrzembskiego o bojkot 
towarów łotewskich - powiedział Kwa­
śniewski. Jako sąsiedzi i Rosji i Łotwy, 
oraz jako kraj przewodniczący OBWE  ̂
będziemy przekonywać, że lepiej roz­
mawiać niż milczeć. Lepiej stawiać na to 
co łączy, niż na to co dzieli. Dobre sto­
sunki z Rosją są nam wszystkim potrzeb­
ne - akcentował polski prezydent

Drumcree i domagają się umożliwienia 
im przemarszu przez katolicką dziel­
nicę w pobliskim Portadown, zostało 
przesunięte na czwartek.

Zakaz marszu wzdłuż Garvaghy 
Road w czasie tegorocznej parady 
Loży Orańskiej wydała rządowa Ko­
misja ds. Marszów, chcąc zapobiec 
aktom przemocy między protestan­
tami a katolikami.

W Irlandii Północnej nie ustają protesty z powodu 
zakazu parady protestanckiej Loży O rańskiej.

Fot EPA-ELTA

Hiszpania

Uliczna korrida w Pampelunie

Ulster

K o l e j n a  n o c  
n i e p o k o j  ó w
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Co nowego  
w szkolnictw ie  

Litw y?
N ow ą re d a kc ję  u s ta w y o o ś w ia c ie  ko m e n tu je  p rzew od ­

n iczący S ejm ow ego K o m ite tu  O św ia ty  i N auki Ź ib a rta s  JA C - 
KUNAS o raz cz ło n e k  te g o  k o m ite tu  p o s e ł Jan  M INCEW iCZ.

W ileńska W yższa Szkoła Rolnicza zaprasza  
do podjęcia studiów  

O warunkach wstąpienia do szkoły czytaj 
we w czorajszym  numerze.

D ziś szcze g ó ły  o  sp e c ja ln o śc ia ch
Po szkole średniej 

Komercja
Czas trwania nauki - 2 lata i 10 miesięcy. Kształcenie 

odbywa się z zakresu marketingu, menedżmentu, towaro­
znawstwa, finansów, rachunkowości, biurowości, infor­
matyki i zastosowania komputerów, komercji, logistyki i 
inne. Słuchacze także poznajązasady produkcji roślinnej i 
zwierzęcej. Możliwe jest otrzymanie prawa jazdy.

Obsługa techniczna i naprawa 
samochodów

Czas trwania nauki - 2 lata i 10 miesięcy. Studenci kształ­
cą się z zakresu budowy pojazdów oraz ich eksploatacji. 
Poznają arkana marketingu, menedżerstwa, biurowości, 
komputeryzacji i elektrotechniki. Specjałizująsię w obsłu­
dze technicznej i naprawie samochodów. Zdobywają pra­
wa jazdy kierowcy kategorii B,C. Absolwentom się nadaje 
tytuł młodszego inżyniera.

Mechanizacja
Przyszli młodsi inżynierowie poznają budowę ciągni­

ków i samochodów, ich obsługę techniczną i naprawę, tech­
nologię metali, pomiary techniczne, technologie informa­
cyjne, podstawy rolnictwa i mechanizację procesów etc. 
Zdobywają prawa jazdy kierowcy kategorii B,C oraz trak­
torzysty.

Najlepsi absolwenci kierunków komercji i mechaniza­
cji mają możliwość kontynuowania studiów w Polsce.

Szkoła sonduje także zaciekawienie maturzystów spe­

cjalnością TURYSTYKA WIEJSKA (dla ewentualnego 
rozpoczęcia takich studiów w przyszłości).

Po szkole podstawowej 
Ekonomika gospodarstwa 

domowego
Czas trwania nauki 3 lata i 10 miesięcy. Dziewczęta, 

które wybiorą tę specjalność, nauczą się być dobrymi go­
spodyniami. Racjonalne gospodarowanie wymaga znajo­
mości podstaw produkcji roślinnej i hodowlanej, umiejęt­
ności gotowania, szycia, utrzymania higieny rodziny i obej­
ścia, stworzenia przytulnego domu i zagrody. Dziewczęta 
zdobywają dodatkowe kwalifikacje z zakresu szycia i kroju 
oraz kuchmistrza.

Mechanizacja
Czas trwania nauki 3 lata i 10 miesięcy. Chłopcy, któ­

rzy wybiorą ten kierunek, naucząsię obsługi technicznej i  

naprawy sprzętu rolniczego oraz ciągników i samocho­
dów, zdobędą prawo jazdy kierowcy kategorii B,C oraz 
traktorzysty. Podczas nauki poznają też podstawy pro­
dukcji roślinnej i hodowlanej.

Słuchacze po szkole podstawowej jednocześnie z na­
uką zawodu uzyskują wykształcenie średnie.

Studenci i uczniowie szkoły mogą odbywać praktyki 
zawodowe w Polsce i innych krajach..

Bardziej szczegółowych informacji można zasięgnąć 
telefonicznie: 54-22-23,54-22-10,54-23-42.

Szkoła czeka na Was!

Nauczanie podstawowe - 
dziesięcioletnie

Według nowej redakcji ustawy o 
oświacie, szkolnictwo Litwy ma zobo­
wiązywać schemat 4+6+2: 4-letnia 
szkoła początkowa, 6-letnia szkoła 
podstawowa oraz ostatni wyższy 
szczebel dwuletni. Wykształcenie pod­
stawowe otrzyma osoba, której nauka 
trwa 10 lat

Jak poinformował Źibartas Jac- 
kunas, nowy dokument umożliwia 
przyjmowanie do wyższych uczelni 
uczniów z wykształceniem podstawo­
wym. Wcześniej przyjmowano tylko 
uczniów z wykształceniem średnim.

Ż. Jackunas twierdzi, że nowa usta­
wa o oświacie wprowadza w życie szko­
ły, zakładane przez dwóch zsałożycieli 
- tradycyjne wspólnoty religijne i in­
stytucje państwowe oraz samorządy.

Nowy dokument zmienia również 
tryb mianowania kierowników insty­
tucji oświato\yych, warunki atestacji ich 
oraz nauczycieli, inspektorów.

Ż. Jackunas powiedział, że kierow­
nicy instytucji oświatowych w trybie 
jawnego konkursu będą mianowani na 
okres 5 lat. Tryb konkursu oraz wyma­
gania co do kwalifikacji ustali Minister­
stwo Oświaty i Nauki.

Kierownik komitetu sejmowego 
powiedział, że zrezygnowano z tak 
zwanej obowiązkowej atestacji, peda­
gogów, która się odbywała periodycz­
nie co 5 lat. Obecnie atestacja będzie 
obowiązywała tyJko w przypadku bra­
ku kategorii kwalifikacyjnej. Dalsza ate­
stacja jest samodzielna, z własnej ini­
cjatywy, w celu zdobycia wyższej ka­
tegorii kwalifikacyjnej.

Niemniej nowa ustawa o oświacie 
przewiduje również obowiązkową ate­
stację w takim przypadku, gdy nadzo­
rujące oświatę instytucje, założyciele 
ustalą, że działalność praktyczna kie­
rownika lub pedagoga nie jest zgodna z 
posiadaną kategorią kwalifikacyjną. 
„Według wyników atestacji wyciągnie 
się wniosek, czy osoba ta potrafi spro­
stać pełnionym obowiązkom” - powie­
dział Ż. Jackunas.

Ustawa przewiduje możliwość 
przekazania funkcji założycieli szkół, 
instytucji oświatowych z samorządów 
do powiatów. Liczne litewskie szkoły 
Litwy Południowo-Wschodniej wysy­
łają pisma do komitetu sejmowego, mi­
nisterstwa z prośbą, aby powiaty prze­
jęły je od samorządów. Nie mogąc się 
doczekać należytej pomocy czują się 
pokrzywdzone. Ustawa posiada takie 
założenie, powiedział Ż. Jackunas. Od­
notował, że dla jego zrealizowania nale­
ży przygotować akty uzupełniające 
ustawę.

W końcu czerwca 3 uczniów ze szkoły 
im Szymona Konarskiego spędziło piękne 
wakacje wLondynie.

Sponsorem biletów na samolot jest ge­
neralny dyrektor Polskich Linii Lotniczych 
„Lot” pan Andbzej Pióro, organizatorem zaś 
tegopięknegopobytujest prezes radia, ,Znad 
WffiTpanCzcsławOkińczyc. Skfedamypięk-

Wykładanie w języku 
państwowym z wyjątkiem 

szkół dla mniejszości 
narodowych

Zdaniem posła Jana Mincewkza 
wpis do nowej redakcji ustawy o oświa­
cie, że w szkołach Litwy językiem 
wykładowym jest język litewski z 
wyjątkiem szkół dla mniejszości naro­
dowych jest poważnym zwycięstwem 
jego i tej części posłów, którzy popie­
rali to założenie. Było bowiem siedem 
redakcji nowelizacji tej ustawy. Projekt 
np. posła Antanasa Smetony bezapela­
cyjnie mówił o wykładaniu w szkołach 
Litwy tylko po litewsku. „Zdziwdło 
mnie, że taką ideę poparł też poseł Ka- 
zys Bobelis, motywując to tym, że na 
całym ś wiecie jest taka zasada‘.nauka 
odbywa się w języku państwowym” - 
powiedział Jan Mincewicz.

Z drugiej strony poseł z ramienia 
AWPL ubolewa, że zostało zdanie w 
tym dokumencie o otwieraniu szkół 
mniejszości narodowych na życzenie 
rodziców, jeżeli te prośby odpowiadają 
realnym potrzebom. Jaki mechanizm 
będzie regulować przyjęte ustalenie? 
Na przykład, w Zujunach jest obecnie 
19 podań do polskiej klasy dziesiątej, 
ale ministerstwo nie pozwoliło na 
otwarcie tam polskiej klasy dziesiątej. 
Podobna sytuacja wynikła w Bezda- 
nach, gdzie jest siedmiu uczniów, któ­
rzy chcą kontynuować naukę po dzie­
wiątej klasie, ale również nie pozwolo­
no na otwarcie tej klasy. Natomiast w 
litewskiej bezdańskiej dla trzech 
uczniów otwarto dziesiątą klasę.

Minusem tej nowej redakcji usta­
wy o oświacie jest to, że ogranicza się 
prawa samorządów w tej sprawie, choć 
na całym świecie są one rozszerzane. 
Wydziały oświaty rejonów nie będą 
miały wglądu do procesu nauczania, a 
nad realizacją państwowego programu 
szkolnictwa ma dbać państwowa ko­
misja na poziomie ministerstwa i po­
wiatu. Jan Mincewicz powiedział też, 
że opozycja sejmowa pod różnymi pre­
tekstami czyniła duże wysiłki, aby ogra­
niczyć wykładanie w szkołach trady­
cyjnych religii i przez to pozbawić wie­
rzących prawa do wychowania dzieci 
zgodnie z przekonaniami religijnymi. 
Udało się jednak obronić istniejącą do­
tychczas sytuację.

Mówiąc o całości przyjętej znowe­
lizowanej ustawy o oświacie, poseł Jan 
Mincewicz ocenia ją  pozytywnie. Wi­
dzi w niej sporo potrzebnych, postę­
powych założeń. Realizacja nowej re­
dakcji ustawy o oświacie zobowiązuje 
szkolnictwo od przyszłego roku szkol­
nego.

ne podziękowanie tym ludziom, którzy w 
spesób realny i jakże pożyteczny przyczy­
nili się do wsparcia polskiego szkolnictwa na 
Litwie

Jaktosięzaczęjo?Jużnapoczątku marca 
był zorganizowany 1 ogólnos^kolny konkws 
języka angielskiego, w któiym uczestniczyli 
wszyscy chętni uczniowie szkoły, a było ich

Impresje
krakowskie
Wszyscy o tym wiemy, że podróże 

kształcą, kierując się tą zasadą my, 
uczniowie 14-stki, wyruszyliśmy w 
czerwcu na 3 dni do Krakowa. Z niecier­
pliwością oczekiwaliśmy na chwilę od­
jazdu, która nadeszła 21 czerwca i z bło­
gosławieństwa księdza D. Stańczyka 
wyruszyliśmy do dawnej stolicy Polski. 
Miasto, które dało światu M. Kopernika i 
papieża Jana Pawła II, spotkało nas pięk­
ną pogodą i od razu zauroczyło swym 
dostojeństwem, majestatycznośriąi nie­
powtarzalną atmosferą.

Zwiedzanie Krakowa zaczęliśmy od 
średniowiecznych murów obronnych ze 
słynnym Barbakanem i BramąFlorfcińską, 
to w tym miejscu przed wiekami zaczy­
nał się historyczny szlak nazywany 
przez ludność Drogą Królewską, którą 
podążały do rezydencji monarszej na 
Wawel wielobarwne orszaki królewskie 
i poselskie. Dalej nasza trasa wiodła lic ą  
Floriańską, Rynkiem Głównym, ulicą 
Grodzką i Kanoniczą aż na Wawel. Ten 
spacer umożliwił nam poznanie bezcen­
nych zabytków nagromadzonych wtym 
mieście.

Podziwialiśmy kośdół Mariacki z 
XIII w., który jest pomnikiem chwały i 
potęgi krakowskich patryquszy. Świąty­
nia ta posiada 2 nierównej wysokości 
wieże, a z okien tej wyższej od niepo­
mnych czasów płynie co godzinę na 4 
strony świata grany na trąbce hejnał 
mariacki, którego melodia nagle urywa się, 
podobno da upamiętnienia śmierci jedne­
go ze strażników, ranionego tatarską 
strzałą. A wewnątrz urzeka nas „biblia z 
lipowego drzewa", największy i naj­
wspanialszy szafowy ołtarz średnio­
wieczny, dzieło słynnego Wita Stwosza

Zaglądaliśmy do wielu świątyń, ale

do tych, które zrobiły największe wraże­
nie, należy kościół Franciszkanów, w któ­
rym lubił modlić się Jan Paweł II będąc 

. biskupem krakowskim, tu, na krużgan­
kach klasztornych podobno spotykała się 
królowa Jadwiga zWihelmem przed pod­
jęciem decyzji o małżeństwie z Jagiełłą. 
Na uwagę zasługuje kościół św. Piotra i 
Pawła, tu spoczywa Piotr Skarga, pierw­
szy rektor Akademi Wleńskiej, autor słyn­
nych kazań, niekoronowany święty poł-

ski, do którego każdy z nas mógł napisać 
swe prośby. Zwiedziliśmy tak wiele, że 
nie sposób opisać wszystkiego. Była to 
prawdziwa lekcja historii.

Ale Kraków - to nie tylko zabytki, 
czekały tam na nas i inne atrakcje. Ktoś 
zaglądał do cukierń na pyszne ciastka, 
wydawaliśmy pieniądze na lody o dziw­
nych i wyszukanych nazwach, a w .Chi­
merze" czekał na nas ogromny wybór 
sałatek. Po całoctóennych wojażach wie­
czorem nam się wcale nie śpieszyło do 
łóżka. Jeszcze po północy ktoś tam coś 
z dowcipem i humorem opowiadał, nie­
którzy słuchali ulubionych melpdii, a jesz­
cze inni udawali, że słodko śpią, nato­
miast później szfi robić gratis jnaseczkT 
odmładzające da twarzy z Signalu i 
Btend-a-medu.

Jesteśmy wdzięczni organizatorom 
tej wycieczki pani J. Hajdukiewkz i G. 
Bogdziewicz, gdyż wróciliśmy do Wilna 
pełli wrażeń i przepojeni polskością, która 
przemawiała do nas w Krakowie z każ­
dego zakątka.

Renata Daniszewska, 
ucz. XII kL Szic Śr. nr 14

Zestaw przygotowała 
Krystyna ADAMOWICZ

kilkadziesiąt. Z nich to wła­
śnie została wyłoniona grupa 
najlepszych.

Osobne, serdeczne po- 
dziąkowanianależąsiędyrck- 
torce szkoły pani Teresie Mi­
chałowicz oraz nauczycielce 
języka angjełsłaegD pani Kry­
stynie Wysockiene. Te panie 
wtażyły wiele serca i trudu w 
zorganizowanie konkursu

Na przyszłość chciało­
by się życzyć, aby takich 
sponsorów jak pan Czesław 
Okińczyc i Polskie Linie Lot­
nicze „Lot” było jak najwię­
cej, bo pamiętajmy, że każdy 
cent włożony w oświatę wra­
ca stokrotnie

NA ZDJĘCIACH: pobyt w Londynie uczniów 
ze szkoły im. Sz.Konarskiego. Zmiana warty 
honorowej. Na pamiątkę z Sherlockiem Hol-
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Perypetie godne 
powieści kryminalnej

Kielich srebrny, wyzlacany w stylu gotyckim.

rzym Białłozorem na Żmudź w bez­
pieczne miejsce. Powróciła ona w dwa 
lata później do Wilna. Natomiast smut­
ny los spotkał drugączęść, „którąnięjaki 
Judycki, Kasztelan Nowogródzki i na­
czelnik arsenału wileńskiego, podjął się, 
za opłatą 600 czerwonych dotych, wy­
wieźć na własnej wicinie do Królewca. 
Nie długo atoli trwała podróż Judyckie- 
go, ponieważ płynąc Wilią, niedaleko 
jeszcze od Wilna, wpadł w ręce nieprzy­
jaciół, którzy wszystko zrabowali. W 
liczbie wielu przedmiotów, zabrali kie- 
lichz ampułami Władysława IV, srebrny 
krzyż ołtarzowy, sadzony kamieniami, 
dar Witolda, kielich Wojciecha Gasztol- 
da...”

Podczas wyprawy Jana III część 
skarbów poszła pod zastaw na opłatę 
żołdu dla wojska. Później wykupiono je 
ód wilnian. Natomiast ks. Janowi Miko­
łajowi Zgierskiemu, który bez wiedzy 
władz kościelnych zastawił część sprzę­
tów kościelnych, nie udało się ich odzy­
skać. W XVIII wieku niegdyś sprute 
perły z szat liturgicznych ( w celu ła­
twiejszego ukrycia ich przed nieprzyja­
ciółmi) z zezwolenia papieża sprzedano 
i pieniądze zużyto na przebudowę kate­
dry. Kapituła w różnych czasach prze­
tapiała bezcenne stare przedmioty. W ten 
sposób powstały m. in. dwa olbrzymie 
świeczniki. sprzed ołtarza kapitulnego, 
sporządzone w 1652 roku (istniały jesz­
cze w 1793 r.) przez biskupa Jerzego 
Tyszkiewicza. W ten sposób ( za bisku­
pa Konstantego Brzostowskiego) po­
wstało sześć pięknych świeczników, 
zdobiących wielki ołtarz.

Jako ciekawostkę warto przypo­
mnieć fakt, że trudnienie się lichwą i da-

Monstrancja ze szczerego zło­
ta, suto wysadzana diamentami i 
in. kamieniami - dar biskupa Jana 
Tyszkiewicza.

Krzyż Gasztoldowski - krysz­
tał w srebrnej oprawie, 
wanie pieniędzy na procent w dawnej 
Litwie poczytane było za rzecz hańbią­
cą Dlatego też magnaci trzymali swe bo- 

v gactwa w skrzyniach zamczystych, na­
tomiast mniej zamożni mieszczanie prze­
chowywali je w kościołach, w tym - w 
katedrze. M. in. opiekunowie osób mało­
letnich obowiązani byli składać należące 
do spadkobierców kapitały i kosztowno­
ści w skarbcu katedralnym

Pomimo różnych wydarzeń wartość 
skarbca katedralnego jest ogromna Wśród 
tych bezcennych zabytków proponuje­
my uwadze Czytelników zaledwie kilka. 
Zdjęcia autorstwa Stanisława Fleury*ego 
pochodzą z książki dr Władysława Za­
horskiego „Katedra Wileńska”, wydanej 
w Wilnie w 1904 roku nakładem księgami 
Józefa Zawadzkiego.

Halina JOTKIAŁŁO

Kielich Tyszkiewicza. Z  historii skarbca
katedraln ego Trzecia kondygnacja kielicha l^szkie- 

wiczowskiego.

Ornat

chętnymi karnieniami,roboty królowych 
i pań dostojnych.

Perypetie godne powieści kryminal­
nej towarzyszyły skarbcowi od wieków. 
Pustoszyły go wojny i najścia nieprzy­
jaciół. Najwięcej postradał za Jana Kazi­
mierza. Przed zdobyciem przez nieprzy­
jaciół Wilna w 1655 roku, kapituła po­
dzieliła skarby katedralne na dwie czę­
ści. Znaczniejszą wysłała z prałatem Je-

Kielich Wołfowicza - pokryty rzeź­
bą wytwornej augsburskiej roboty.

(Dokończenie ze str. 1)
Znawca Wilna i jego dziejów dr Wła­

dysław Zahorski notuje, że pierwsze 
dary pochodziły od królowej Jadwigi i 
od Anny Światosławówny - żony Wi­
tolda. W XVI wieku samych tylko przed­
miotów srebrnych i złotych, ozdabia­
nych drogimi kamieniami i perłami było 
230. A ponadto - gobeliny, dywany, kosz­
towne ornaty szyte złotem, perłami, szlâ

M onstrancja Gieranońska - 
pierwotnie własność Wojciecha 
Gasztolda - ojca pierwszego męża 
Barbary Radziwiłłówny.
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PLOTKI Z  TELEWIZYJNEJ TECZKI

PRZEZ DZIURKĘ OD KLUCZA
Z pewnościązwrócili Państwo uwa­

gę na te dwie dziewczyny z programów 
„N-14” transmitowanych przez LNK. 
Ciemnowłosa dziewczyna, z szerokim 
uśmiechem - to Ramune Pecziulicne, ta 
o kręcących się włosach - Redita Do- 
minaityte. Obie są zawodowymi aktor­
kami, obie intrygują widzów niezwykłym 
zachowaniem i ubiorem, żywcem wzię­
tymi z drugorzędnych kabaretów po­
czątku wieku. Są zawsze uśmiechnię­
te, nawet gdy mówią o rzeczach wręcz 
tragicznych. Wyglądają jak „słodkie 
idiotki" z konkursu piękności, które nie 
potrafią związać dwóch zdań, a tymcza­
sem wiążą, i to jak!

Dziewczątka gaworzą wesoło o 
pożarze u sąsiada, o okradzeniu zna­
jomych, o tym jak dwaj posłowie na 
sejm-małźeństwo nie mogą podzielić 
ubrania po rozwodzie, o facecie, któ­
ry gwałci nieletnich. Ba, pokazują na­
wet tego faceta i robią z nim wywiad, 
w którym opowiada o wszystkim w 
najdrobniejszych szczegółach. To 
wielka sztuka potrafić tak rozkręcić 
człowieka, aby ci wyłożył prawdę.

Pokazują też żołnierzyka, który pód- 
czas oficjalnej uroczystości stoi w 
szeregu i żuje gumę, faceta, który 
rozbija meble w izbie wytrzeźwień. 
Słowem, w „N-14” widzimy to, cze- 

' go nie pokazuje poważna telewizja, 
to, co można jedynie oglądać przez 
dziurkę od klucza. Przy tym wszyst­
ko jest opowiedziane własnymi, pro­
stymi słowami, z chichotami, pokasz- 
liwaniem, wtrącanymi słowami.

I „N-14” to niewyczerpane źródło 
plót i ploteczek, których prawdziwo­
ści redaktorzy czasem nawet nie 
sprawdzają. Są zabawne, absurdal­
ne, niezwykłe lub powszednie. Auto­
rzy nawet w powszedniości dostrze­
gają śmieszne strony. Czyż nie za­
bawnie wygląda krowa, która nie 
daje mleka j którą rozhuśtana huś­
tawka uderza lekko w miejsce naj­
bardziej .... wrażliwe. Właścicielka 
krowy, mieszkanka zapomnianej 
przez Boga i ludzi wsi, Genute. opo­
wiada jak to kiedyś było ładnie u nich 
- dostatnio, wesoło, był „kultdom” 
czyli dom kultury, do którego wszy­

POŻEGNANIA

ZMARŁ JOE ALEX
 plod tym nazwiskiem znali go
szeregowi obywatele. Nie wiedziel i, 
że to pseudonim, a pod nim ukrywa 
się znakomity tłumacz wszechcza­
sów, który przełożył całego Szek­
spira, 200 innych książek Joyce’a, 
Miltona, Chaucera. Ale dopiero jako 
autor kryminałów trafił na 11 miej­
sce światowej listy bestsellerów. 
Jego książki ukazały się na całym 
świecie w nakładzie ok. 60 min eg­
zemplarzy. Zmarł 21 marca br.

Prawdziwe nazwisko Joe Ale- 
xa brzmi Maciej Słomczyński. Jego 
ojciec, Aleksander, był inżynierem • 
kolejowym i przekładał trasy w głę­
bi Rosji. Tam też poznał Marjorie 
Crosby, pracującą w ambasadzie 
angielskiej. Pobrali się. Już w War­
szawie przyszedł na świat przyszły 
pisarz.

Matka mówiła i czytała po pol- 
Isku, ale wymagała, by dzieci - syn i 
córka - rozmawiały w domu po an­
gielsku. Maciej uczył się u pijarów 
w Krakowie. Jego wszechstronna 
erudycja budziła podziw. Potem była 
okupacja, AK, Pawiak, obóz w 
Niemczech, ucieczka - początkowo 
do Szwajcarii, potem Francji. Krót­
ki okres studiów na Sorbonie. Krót­
ki, bo znudziło mu się wkuwanie, 
uważał, że sam się więcej nauczy.

W 1947 r. wrócił do Polslci. 
Mieszkał najpierw w Łodzi, potem 
w Krakowie. Różne żony, różne 
domy. Spokój i stabilizację odnalazł 
przy Reni. Są razem od 40 lat.

Czasy były nieciekawe: gdyby 
wiedział, że zostanie w kraju - nie 
wracałby. Zabrał się więc do tłu­
maczenia. Zarabiał krocie, był jako 
Joe Alex tłumaczony na 14 języków. 
Wisława Szymborska nazywała go 
królem limeryków - stworzył ich 
około kilku tysięcy.

Pseudonim wybrał z „Saturday 
Evening Post”, gdzie znalazł notat­
kę o tresowanym szympansie, któ­
ry nazywał się Joe Alex. Szympans 
okazał się bardzo dochodowy. Je­
den tytuł zajmował pisarzowi 2-3 ty­
godnie pracy, ale poważne roboty 
pisał długo. Mógł pozwolić sobie na 
ten luksus dzięki alexom. Kryminał, 
to nie literatura - mawiał - To krzy­
żówka. Każde górnolotne zdanie 
jest nietaktem.

Żona Renia, trzech synów, czte­
rech wnuków. Tłumaczył dla nich 
„Podróże Guliwera”, „Alicję w kra­
inie czarów”, „Piotrusia Pana”. 
Dzieci nigdy mu nie przeszkadzały, 
nie musiały chodzić na palcach - bo 
tata pisze. Baraszkowały po maszy­
nie do pisania, pod biurkiem. Lubił, 
■żeby w domu było sino od dymu. 
Palił 18 godzin na dobę - tyle, ile 
pisał. Najchętniej robił to w nocy, 
gdy wszyscy spali.

W listopadzie otrzymał koman­
dorię z gwiazdą Polonia Restituta, 
ale nie uważał tego za najważniej­
sze w życiu. Najważniejsze było 
czytać, pisać, jeździć.

Aby nam nie było tak smutno 
po odejściu Jóe Alexa drukujemy 
jeden z jego limeryków.

„Brazylijczyk z  prowincji 
Parana

Pragnął posiąść w pampasach 
barana.

A barani „Beee, bee, 
Ależ zostaw ty mnie!

Czyż nie widzisz, żem ja  fata- 
„ morgana?”

NA ZD JĘC IU : Joe A lex>“ 
Maciej Słomczyński z rodziną.

scy chętnie chodzili, gdzie śpiewano 
i tańczono. Teraz we wsi zostali sami 
starzy ludzie i wszystko dokoła się 
rozwala... Nie może być nic gorsze­
go nad bezrobocie na wsi...

„N-14” reprezentuje rodzaj bul­
warowej publicystyki. Organizatorzy 

• nie wstydzą się tego. Odwrotnie, są 
dumni, że mówią o życiu prosto i 
otwarcie, bez makijażu. Za to dziew­
czątka są wymalowane jak wielkanoc­
ne jaja - ale tego wymaga rodzaj. Po­
dobno nikt ich na ulicy nie poznaje.

Nie tak dawno zakończyła się 
„Wyprawa na Litwę „N-14”. Cały 
zespół wyruszył wozem drabiniastym 
do wsi i miasteczek, aby porozma­
wiać z ludźmi. Trzeba było widzieć,- 
jak ich wszędzie witano i fetowano. 
Cepeliny dymiły na stołach, a miesz­
kańcy biegali dokoła zaaferowani, 
wszystko im z rąk leciało.

Zabawnie wyglądały na drabinia­
stym wozie „panienki” w jedwabnych 
„miastowych” sukienkach, z kokar­
dami we włosach,, zapatrzone bez­
myślnie w kamerę, przeżuwające..

źdźbło trawy, robiące jakieś roztar­
gnione gesty. Kapitalna zabawa! A 
jaka pożyteczna! Dziennikarze zebra­

li materiał na kilkanaście programów.
NA ZDJĘCIU: Dominaityte i 

Pecziuliene.

GŁOŚNE ROZWODY

SZCZĘSCIE TRWAŁO 
TYLKO 10 LAT

Od niedawna zaczęto dużo pisać o 
parze popularnych aktorów z Hollywo­
od Demi Moore i Bruce Willisie. Pomy­
ślałam, że coś tu nie w porządku i proszę 
-już się rozwodzą! Najszczęśliwsza, naj­
bogatsza para Hollywood!

Pamiętamy - Bruce’a z tasiemco­
wego serialu „Na wariackich papierach”, 
gdzie zagrał u boku słynnej i kapryśnej 
Cybill Shepherd. Mówiła, że Bruce nie 
umie się całować. Podobno nauczyła go 
tej sztuki dopiero żona, Demi Moore. A 
teraz się rozwodzą...

Co to była za para? On: nie należy 
do ideałów męskiej piękności. Zwalisty, 
misiowaty, ale sprawny fizycznie. Ucho­
dzi za twardziela nie tylko na ekranie, ale 
też w życiu. Ona: filigranowa, 161 cm 
wzrostu, ciemnowłosa, zielonooka, nie­
konwencjonalna, nieobliczalna, kariero­
wiczka...

Ojciec Bruce’a, który był spawa­
czem w amerykańskiej bazie wojskowej 
w Niemczech unikał spotkań z nauczy­
cielami syna. Miał dość opowieści o jego 
wygłupach, małpowaniu nauczycieli, roz­
śmieszaniu klasy. Tylko czekał, co jesz­
cze wymyśli synalek, nawet wtedy, gdy 
ten już pracował jako kierowca. Nie był 
więc zdumiony, gdy Bruce oświadczył na­
gle, że chce zostać aktorem. Zapisał się 
na kurs sztuki dramatycznej, ale wytrwał 
na nim tylko semestr.

W wieku 20 lat wyruszył do Nowe­
go Jorku. Dostał pracę w barze na Man­
hattanie, od czasu do czasu grywał małe 
rólki w filmie i teatrze. Chciał zagrać u

boku Madonny, ale przyszedłwpanter- 
ce, ogolony na punka i nie przeszedł pró­
by. Odpadł, ale zauważył go reżyser se­
rialu „Na wariackich papierach”. Wybrał 
Bruce’a. Cybill nie znosiła swego part­
nera, ale z czasem niechęć przerosła w 
uczucie, a potem przyjaźń, która trwa do 
dziś.

Miał 32 lata, dużo zarabiał, uchodził 
za zatwardziałego kawalera o rozrywko­

wym usposobieniu. O jego przyjęciach 
głośno było w Beverly Hills. Na jednym 
z przyjęć poznał Demi Moore, która przy­
szła z narzeczonym. Oczarowała akto­
ra, a on - ją. W cztery miesiące potem 
pobrali się. Niktnie wróżył tej parze dłu­
giego pożycia, a tymczasem „niedobra­

ne” małżeństwo sprawiło sobie trzy có­
reczki. Będąc w ciąży Demi pokazała 
się nago na okładce popularnego „Vani- 
ty Fair”. Gdyjąkrytykowano, mówiła, 
że kobieta w ciąży jest bardzo seksy. 
Bruce nie dał długo czekać i również 
pozował nago do trickowego „zdjęcia cią­
żowego”, które obiegło świat

Zarabiał krocie. Za film dostawał 20 
min dolarów. W międzyczasie występo­
wał w zespołach rockowych, starał się 
przebić jako muzyk. GdywrazzAmol- 
dem Schwarzeneggerem i Sylvestrem 
Stallone założyli sieć restauracji Planet 
Hollywood (co okazało się dobrym inte­
resem), występował w tych lokalach jako 
perkusista i solista. Publiczność szalała, 
a on lubił błaznować.

W dziesiątą rocznicę ślubu zdawało 
się małżeństwo Bruce*a i Demi jest nie­
zniszczalne. On był zazdrosny o każde­
go partnera Demi, ona również urządza­
ła mu sceny na planie. Ostatnio jednak 
zaczęto coraz częściej mówić o nieporo­
zumieniach w rodzinie, o tym, żeDemi 
zdradza męża z popularnym gwiazdorem 
Leonardo DiCaprio („Titanic”, „Romeo 
i-Julia”, „Żelazna maska”), Bruce zaś 
żonę z Maruschką i Milą Javovich... 
Chyba człowiek nie może być długo 
szczęśliwy. Bo oto - rozwód. Świat za­
marł w oczekiwaniu, co z tego wyniknie, 
jak się wszystko ułoży-czy równie nie­
konwencjonalnie jak niekonwencjonalne 
było współżycie tej pary?

NA ZDJĘCIU: bożyszcze kobiet 
Bruce Willis.

Z  NOTATNIKA ESKULAPA

GEN STAROSCI
Do tej pory naukowcy stawiali so­

bie za cel ograniczenie schorzeń i do­
legliwości wynikających z zaawanso­
wanego wieku. Ich wizją był osiemdzie­
sięciolatek o umysłowej i fizycznej 
sprawności czterdziestolatka. Teraz 
chcą czegoś więcej: przesunąć biolo­
giczną granicę życia na 110-120 lat 

Naukowcy z USA uważają, że 
zegar wewnętrzny naszego życia tyka 
w telomerach. Są to naturalne zakoń­
czenia chromosomów, które wraz z 
kolejnym podziałem komórek ulegają 
skróceniu. U ludzi, którzy cierpią na 
progerię, czyli chorobę przedwczesne­
go starzenia się, końcówki chromoso­

mów kurczą się znacznie szybciej. Już 
w młodym wieku zaczynająoni siwieć, 
ich skóra się marszczy, a kości stają 
się porowate i podatne na złamanie. 
Również u pacjentów z silną miażdży­
cą stwierdzono drastyczne skrócenie 
telomerów.

W warunkach laboratoryjnych uda­
ło się ten proces zahamować. Na trop 
odkrycia trafiono obserwując komórki 
nowotworowe, które są nieśmiertelne, 
gdyż w nich telomeraza pozostaje stale 
aktywna i po każdym podziale komór­
kowym uzupełnia brakujmy odcinek.

Wiedza o procesach starzenia się 
szerzy się lawinowo. Pisma naukowe

stale donoszą o nowych osiągnięciach 
w tej dziedzinie:

* naukowcy z Seattle złamali kod 
genu, który odpowiedzialny jest za przy­
śpieszone starzenie się młodych łudzi,

* genetykom z uniwersytetu w 
Montrealu udało się sześciokrotnie 
przedłużyć życie nicienia Caenorhab- 
ditis elegans,

* naukowiec RaijndarSohal z Dal­
las udowodnił, że motoryka i zdolność 
uczenia się u gryzoni ulegała upośle­
dzeniu proporcjonalnie do liczby tzw. 
wolnych rodników atakujących komór­
ki mózgowe.

Sen o długim życiu kryje w sobie 
obawy natury socjologicznej. Przecież ’ 
już teraz naszej planecie grozi przelud­
nienie. Poza tym długowieczność do­
stępna będzie tylko dla wybranych, 
dysponujących dużymi pieniędzmi.
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Najsłynniejsze modelki 
nad Bałtykiem

Trzy agencje szkoleniowe modelek 
„Ema’’ z Estonii, „Natalie” z Łotwy i 
„Modlina” z Litwy zorganizowały w Jur- 
male (Łotwa) konkurs „Baltic Śupermo- 
del-98”. Spośród 600 dziewcząt za 
najładniejszą uznano najmłodszą model­
kę z Rygi, 14-letniąMarię Lindemane. 
Najładniejszą litewskąmodelkązostała 
Kristina Tuczkute (16 lat), a Tatiana Pie- 
tuchowa najlepszą modelką estońską 
W jury konkursu zasiadały sławy bran­
ży z Paryża, Londynu, Berlina, Tokio, 
Mediolanu i Nowego Jorku.

Bezlitosna statystyka
Rząd ziedł Departamentowi Statysty- 

tóoblkayć dochody średnig rodziny. Oka­
zało się, że wydajemy więcej niż zarabia­
my, w przybliżeniu o 3,7 proc. 52 proc. 
wydatków przeznacza się u nas na żyw­
ność. 12 proc. - na opłatę czynszu. Nic 
dziwnego, że 25 proc. ankietowanych 
określiło swe warunki życiowe jako złe, 
62,8 - jako średnie, 7,1 proc. stwierdziło, 
że sązadowoleni z życia i tylko 0,2 proc. 
jest nim wprost zachwycona.

Dusimy się!
W 1997r. na Litwie zarejestrowano 

około miliona samochodów osobowych i 
90 tys. ciężarowych. Stąd zanieczyszcze­
nie powietrza, smogi i choroby. Poza spa­
linami nasze płuca wdychająjeszcze siar­
kę z różnego rodzaju kotłowni i elektrow­
ni, kuiz uliczny (szczególnie wiosną, gdy 
nie ma korfiu uprzątnąć piasku, którym 
posypywano ulice) powodujący raka płuc. 
W 1997r. na tę chorobę zmarły 363 óso- 
by. Wiele do życzenia pozostawia woda. 
W stolicy jest 19 podwodnych źródeł. 
Przeprowadzone badania stwierdziły, że 
nasza woda zawiera o wiele więcej nitra- 
tów i sulfatów niż zezwala norma

Z błękitnego ekranu 
znikła „Czerwona linia”

To było najpopularniejsze talk show 
w litewskiej telewigi. Szczególnie ostre 
i aktualne audycje prowadzua spikerka 
Nemira Pumpnckaite, której pytania 
zmuszały pocić się niejednego polityka. 
Transmisję tego programu rozpoczęto 
we wrześniu ubiegłego roku, a w ubie­
głym tygodniu oglądaliśmy ostatnią 
„Czerwoną linię”. Stanowczo zbyt krót­
ki termin dla arcyciekawego programu. 
Widocznie kogoś w nim „zahaczono”

Znów dzielenie 
kamieniczek

Samorząd Wilna sporządził listę 
upizywilejowanych, którym pizydzieli się 
dosłownie za grosze (2,o-8 tys. litów) za­
bytkowe kamieniczki na Starówce. 
Usprawiedliwieniem jest fakt, że osoby 
te posiadająpieniądze na restaurowanie

bytków. Wśród wybrańców-pracow­
nicy samorządu, ich krewni i znajomi.

Pudrowanie Wilna
Rząd przeznac2ył w br. 15mln litów 

na uporządkowanie Wileńskiej Starówki. 
10,2 min przeznaczono na malowanie fa­
sad domów, 0,2 min-na remont nawierzchni 
ulic i zaułków. W ciągu wiosny przemalo­
wano 128 kamieniczek. Stare Miasto od 
razu stało się weselsze i jaśniejsze. Chyba 
takie było za Zygmunta Augusta, gdy re­
nesans malował wszystko na kolorowo. 
Kończy się prace z iluminowaniem po­
szczególnych obiektów - kościołów, pała­
cyków, kamieniczek. Restauruje się poza 
tym 11 obiektowo znaczeniu historycznym.

Ile mamy mieszkań?
Fundusz mieszkaniowy Litwy wy­

nosi 277 tys. mieszkań. Na człowieka 
przypada mniej więcej po 20,6 m1 po­
wierzchni. 37 proc. stanowią miesz­
kania dwupokojowe, 30,4 - trzypoko­
jowe, 16,8 -jednopokojowe, 10-czte- 
ropokojowe, 5 proc. - pięciopokojowe.

Butelka z tysiącem litów
Podczas zakończonego niedawno 

festiwalu „Nida-98”, jego organizator, 
A.Valinskas, wrzucił do Niemna plasty­
kową butelkę z czekiem na tysiąc litów. 
Szczęśliwcem, który wyłowił butelkęjest 
mieszkaniec Jurbarkasu M.Tutlys.

Elżbieta II buszuje 
w Internecie

Królowa Anglii Elżbieta n wieczo­
rami zasiada przy komputerze i wędru­
je po sieci internetowej. Najchętniej 
rozmawia z różnymi wysokimi urzęd­
nikami zamieszkałymi w jej królestwie. 
Dzięki Elżbiecie monarchia brytyjska 
posiada swą stronę w sieci.

Litwinki 
zagarniają nagrody

Na prestiżowym konkursie baletu 
w USA (m. Jackson w stanie Tennes­
see) Ruta Jezerskyte (20 lat) z litew­
skiego baletu zdobyła srebrny medal i 
5 tys. USD. „Grand Prix” nie przyzna­
no nikomu. W br. w konkursie wzięło 
udział 95 artystów baletu z 26 krajów.

Na festiwalu „Golden Antenna” w 
Bułgarii za najlepszy w Europie pro­
gram dla dzieci uznano litewski „Tele 
Bim Bam”, który prowadzi i reżyseru­
je Neringa Czereszkevicziene.

Trzej tenorzy znów 
wystąpią w telewizji

10 lipca o godz. 21 telewizja LNK 
będzie transmitowała koncert trzech naj­
większych tenorów współczesności - 
Jose Carrerasa, Placido Domingo i Lu- 
ciano Pavarottiego. Już trzeci raz z rzę­
du najsłynniejsi tenorzy świata urządzają 
po mistrzostwach świata w piłce nożnej 
ucztę duchową dla swych miłośników.

NA ZDJĘCIACH: Maria Lin­
demane i Kristina Tuczkute.

Nasz dom

Niezwykłe 
w zwykłym

Przyzwyczailiśmy się, że 
jeżeli stołowy - to musi w nim 
stać pośrodku stół, pod ścia­
ną kredens, czy ścianka”; je­
żeli łazienka - to wanna; jeże­
li przedpokój - to wieszak i 
szafki. A przecież możemy 
mieszkać troszeczkę inaczej. 
Stół w kuchni, czy stołowym, 
może być połówką okrągłego 
blatu pod oknem - uzyskamy 
więcej miejsca w pokoju. W 
łazience zamiast wanny 
(szczególnie jeżeli metrażjest 
mały) możemy zainstalować 
po prostu kabinę z pryszni­
cem W przedpokoju, zamiast 
chować parasole do szafki, 
możemy umieścić je w pla­
stykowym, drewnianym lub 
wiklinowym kojcu. Takie koj­
ce są w każdym prywatnym 
sklepiku we Włoszech. Ład­
nie i wygodnie.

Z  kolekcji YSL

Moda - to 
nie zawsze 

wygoda
Modna jest asymetria. Nie zawsze to 

wygodne, bo wyobraźcie sobie suknię, 
która ma jeden rękaw, a drugiego nie ma, 
żakiet z połową kołnierza, połowąklapy, 
jakieś ogony, treny.

Asymetria nie jest ubraniem standar­
dowym, ale to nie wada, raczej zaleta. 
Wygląda ciekawie, daje projektantom nie­
ograniczone możliwości Szczególnie atrak­
cyjnie wygląda w wieczorowej wersji.

Owszem, nie wszyscy lubią asyme­
trię, są osoby, które symetrycznie nakry­
wają stół, symetrycznie wieszają w domu 
obrazy, ustawiająmeble. Tacy ludzie mogą 
nie nosić asymetrycznych sukien czy 
płaszczy. Bo to nie obowiązuje na sto pro­
cent w sezonie. Ci zaś, co lubią ubierać 
się ekstrawagancko, wyzywająco, szo­
kująco-na pewno sprawią sobie coś asy- 
metrycznego.

NA ZDJĘCIU: z kolekcji Wesa 
Saint Laurenta. Suknia z asymetrycz­
nym dołem, kapelusik „Piotruś”. Ka­
pelusze są obecnie szalenie modne.

Z  notatnika eskulapa

N ie  m u s i bo leć
Wiele dziewcząt i kobiet cierpi z 

powodu przykrych dolegliwości mie­
siączkowych. Pojawiają się one dwa, 
trzy lata po pierwszej miesiączce. Zda­
rza się też, że odczucie bólu towarzy­
szy dziewczynie od początku miesiącz­
kowania. Mogą pojawiać się w poło­
wie cyklu krwawienia, gdy komórka ja­
jowa uwalnia się z pęcherzyka Graafa.

Zmiany poziomu hormonów powo­
dują też ogólne rozdrażnienie, bóle gło­
wy i gruczołów piersiowych. Przyczy­
ną bólu są skurcze macicy i utrudnione 
opróżnianie jej z krwi miesiączkowej.

Bóle mogą być związane z niedo­
rozwojem lub opóźnionym rozwojem 
macicy, albo z jej anatomiczną budo­
wą. Skurcze są silne.

Bywają wtórne miesiączki. Przy­
czyną ich mogą być starry zapalne, mię­
śniaki macicy, polipy trzonu macicy, 
czy endometrioza. W tymwypadku 
należy natychmiast zwrócić się do gi­
nekologa.

Przyczyną bólów są też stany psy­
chiczne. Brak właściwego uświadomie­
nia może w czasie pierwszej miesiączki 
wywołać szok, lęk. Do nasilenia bólów 
przyczyniają się także konflikty w roj 
dżinie, nieporozumienia z rówieśnikami, 
problemy z akceptacją własnej płci lub 
wyglądu.

Obecnie jest w aptekach mnóstwo I 
środków uśmierzających ból. Pani pro­
wizor zawsze doradzi. Niezawodnymi) 
środkami są aspiryna i ana lgina. ■

Niebo m gebie

Strudel nad strudlami
Strudel różni się od naszej rodzi­

mej strucli. Ta ostatnia tó przecież 
drożdżowa babka, przeważnie nadzie­
wana makiem. Natomiast strudel 
(mąka, jaja i nieco oleju lub smalcu) z 
ciasta rozwałkowanego niemal na pa­
pier, jeszcze dodatkowo rozciąganego 
palcami, jak to się robi na Węgrzech - 
to już kulinarny majstersztyk! Jeśli na 
wzór rolady nadziejemy go białym se­
rem roztartym z żółtkiem, rodzynkami 
wymieszanymi z białkiem ubitym na

sztywno, marmoladąjabłkową, posy­
paną cynamonem, drylówanymi wi­
śniami, farszem orzechowym, tru­
skawkami lub morelami prosto z dzia­
łki, szpinakiem, kapustą, pieczarkami 
mięsem, czymś, co fantazja nam pod­
powie - to będzie po prostu niebo w 
gębie.

Jeżeli zaś w swych wędrówkach po 
świecie zahaczycie kiedyś o Węgry 
radzimy spróbować oryginalnego stru- 
dla. Pycha!

Zestaw przygotowała 
Barbara Znajdziłowska
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Brazylijczycy przed szansą
p ią te g o  ty tu łu

F R / K N C E 9 B
1/2 finału: Brazylia - Holandia 1:1 po 

dogrywce (1:1, (kO). W rzutach karnych 
4:2. Bramki: dla Brazylii - Ronaldo (46); 
dla Holandii - Patrick KJuivert (87), żółte 
kartki: Ze Carlos, Cesar Sampaio (obaj Bra­
zylia); Michael Reiziger, Edgar Davids, Pier- 
rc van Hooijdonk, Clarence Seedorf(wszy­
scy Holandia). Widzów 54 tys. Sędziował 
Ali Mohamed Bujsaim (Zjednoczone 
Emiraty Arabskie).

Bramki w rzutach karnych (pierwsi 
strzelali piłkarze Brazylii): Ronaldo 1:0, 
Frank de Boer I :l,Rivaldo2: l,Bergkamp 
2:2, Emerson 3:2, Cocu-,Dunga4:2, Ro­
nald de Boer-.

Brazylia: Taffarel - Ze Carlos, Aldair, 
Junior Baiano, Roberto Carios - Cesar Sam­
paio, Dunga Leonardo (85,EmctsonX Rj" 
valdo - Ronaldo, Bebeto (70, Denilson).

Holandia: van der Sar - Reiziger (56, 
Winter), Stam, Frank de Boer. Cocu - Ro­
nald de Boer, Jonk(111, Seedorf), Davids, 
Zenden (75, van Hooijdonk) - Bergkamp, 
Kluivert.

Brazylia została pierwszym finalistą 
piłkarskimi mistrzostw świata. W półfina­
le „canarinhos” pokonali Holandię w rzu­
tach karnych 4:2 po meczu i dogrywce, 
zakończonymi remisem 1:1. Brazylijczy- 
cy staną zatem przed szansą wywalczenia 
piątego i dmgiego z rzędu tytułu mistrzów 
świata.

Pierwszy próbkę swoich możliwości 
pokazał Dennis Bergkamp. Już w trzeciej 
minucie jego strzał poszybował tuż nad 
poprzeczką bramki Taffarela Po tej akcji 
Holendrzy nabrali pewności siebie, będąc 
zdecydowanie częściej przy piłce w pierw­
szym kwadransie meczu. Rozciągali grę 
na całej szerokości boiska i szukali;wobro- 
niery\^ilukidIaBetgkampaiKluiverta .

Mistrzowie świata nabierali rozpędu 
w miarę upływu minut. Coraz groźniejsze 
były ich wrzutki na pole karne, gdzie cze­
kali Ronaldo i Bebeto, licząc na jakiś błąd 
holenderskiej defensywy - formacji, z

Brazylijski bramkarz Taffarel wygrywa pojedynek z napastnikiem 
Holendrów Ronaldem de Boerem.

Napastnik Dennis Bergkamp w otoczeniu Brazy- 
fijczyków Leonardo i Cesara Sampaio. FotEPA-ELTA

zestawieniem której trener Guus Hiddink 
miał na jwięcej problemów. Po dwóch kwa­
dransach meczu van der Sar nie miał jed­
nak okazji do czutych interwencji. W 29 
minucie po raz dmgi w opałach znalazł się 
Taffarel. Dokładnie rozegrana przez Ho­
lendrów piłka trafiła na lewe skrzydło do 
Cocu, który precyzyjnie dośrodkowa! na 
głowę Kluiverta Uderzenie znów przele­
ciało kilka centymetrów nad brazylijską 
bramką Trzy minuty później podobną 
akcję po lewej stronie przeprowadził Zen­
den. Podanie na środek do Ronalda de Bo- 
era było jednak nieco zbyt mocne. W ostat­
niej minucie pierwszej części spotkania 
znów Kłuivert bliski był zdobycia gola 

Tuż po wznowieniu gry Brazylijczy­
cy pokazali swoje prawdziwe oblicze. • 
Powodzenie przyniosła im pierwsza ak­
cja, po której van der Sar musiał wyjmo­
wać piłkęz bramki. Riyaldo z lewej stro­
ny popisał się znakomitym podaniem do 
wbiegającego między dwóch obrońców 
Ronaldo. Ten posłał piłkę do siatki mię­
dzy nogami holenderskiego bramkarza.

Pięćminut później Frank de Boer miał 
okazję do wyrównania. Jego strzał po po­
daniu z rzutu różnego był jednak zbyt 
wysoki i obrońcy Brazylii zdołali wybić 
piłkę poza boisko. W następnych minu­
tach dwukrotnie nie udało się wyrównać 

także Kluivertowi, któ­
ry próbował zdobyć 
gola najpierw głową, a 
następnie strzałem z 
daleka. Za pierwszym 
razem piłka minęła jed­
nak minimalnie słupek 
bramki Brazylii, a za 
drugim Taffarel był do­
brze ustawiony.

Najbardziej dogod­
ną okagę do podwyż­
szenia wyniku miał w 
72 minucie Ronaldo, 
który wyszedł z piłką 
na czystą pozycję po 
podaniu od Riyaldo i 
znalazł się sam na sam 
z bramkarzem holen­
derskim Brazylijczyk,

który bardzo rzadko marnuje takie sytu­
acje, tym razem przegrał pojedynekjeden 
najeden.

Holendrzy próbowali wszelkich spo­
sobów, aby zdobyć upragnionego gola 
Kontrataki, szybkie akcje skrzydłami, strza­
łyz daleka - to wszystko przez długi czas 
nie przynosiło jednak efektu. Aż w końcu 
Khnvert, który wcześniej nie wykorzy­
stał kilku sytuacji, przedłużył nadzieję 
Holendrów na awans do finału. Pokonał 
Taffarela strzałem głową po dośrodkowa- 
nhi od Ronalda deBoera

Dogrywka zaczęła się od groźnych 
ataków Brązylijczyków. Dwukrotnie spo­
ro zamieszania w szeregach holenderskiej 
defensywy wprowadził Roberto Carlos. 
Bardzo bliski szczęścia był także Ronaldo, 
którego strzał z trudem obroniłvan der Sar. 
Po drugiej stronie bo idea najwięcej nerwów 
Taflarela kosztowała akcja Kłuiverta któ­
rego uderzenie minimalnie minęło bramkę.

Powodzenia „canarinhos” nie przy­
niosła także indywidualna akcja bardzo 
dobrze grającego w tym spotkaniu Ronal­
do, który przebiegł z piłką niemal pół bo­
iska, minął jednego z obrońców Holandii i 
wyszedł na czystą pozycję. Po raz drugi 
w tym meczu został jednak powstrzyma­
ny przez van der Sara

Bramkarz Holandii był jeszcze kilka 
razy w trudnej sytuacji, jednak ani razu 
lepiej grającym w dogrywce Brazylijczy- 
kom nie udało się skutecznie wykończyć 
akcji. O wyniku musiały zatem zadecydo­
wać rzuty karne.

PiłkaraeBraź^Wwykorrywaniu,je­
denastek” okazali się niezawodni. Trafili 
najpierw Ronakio i Rivaldo, wyrównywali 
Frank de Boer i Bergkamp. Potem strzelił 
Emerson i dzięki błędowi Cocu Brazylij­
czycy objęli prowadzenie. Dunga podwyż­
szył na 4:2 i przed ostatnią szansą stanął 
Ronald de Boer. Holender nie wytrzymał 
jednak nerwowo i Taffarel obronił strzał. 
Wten sposób „pomarańczowym” nie udar 
ło zrewanżować się za przegrany 2:3 
ćwierćfinał przed czterema laty w USA.

W finale Brazylia spotka się w nie­
dzielę ze zwycięzcą wczorajszego meczu 
półfinałowego Francja-Chorwacja

K o szykó w ka
Dwa zwycięstwa
Sposobiąca się do finałowego tur­

nieju mistrzostw świata w koszyków­
ce mężczyzn w Grecji męska repre­
zentacja Litwy bierze udział w turnie­
ju międzynarodowym czterech drużyn 
na Cyprze. Koszykarze Litwy w 
pierwszym spotkaniu pokonali zespół 
Nigerii 98:64 (43:33). Najwięcej punk­
tów dla zwycięzców zdobyli Saulius 
Sztombergas 29 pkt, Dainius Adoma- 
itis 21, Tomas Masiulis 12, Andrius 
Giedraitis 9. W innym spotkaniu pierw­
szego dnia reprezentacja Grecji, grając 
bardzo dobrze w obronie, rozgromiła 
Holandię 52:30 (36:15). Druga połowa 
meczu zakończyła się zwycięstwem 
Greków 16:15.

W drugim spotkaniu turnieju re­
prezentacja Litwy wysoko pokonała 
Holandię 79:53 (37:20). Najwięcej 
punktów dla naszego zespołu zdobyli 
Darius Lukminas 16, Andrius Giedra­
itis 13, Saulius Sztombergas 10.
Żalgiris zadowolony 

z losowania
W hotelu Sheraton w Monachium 

dokonano losowania podziału na gru­
py drużyn grających w Eurolidze męż­
czyzn.

Oto wyniki losowania:
Grupa A: Pallacanestro Varese 

(Włochy), Awtodorożnik Saratów 
(Rosja), Fenerbahce Stambuł (Turcja), 
Vitoria Ceramica Taugres (Hiszpania), 
Elan Beamais Pau-Orthez (Francją), 
Żalgiris Kowno (Litwa);

Grupa B: Efęs Stambuł (Turcja), 
TDK Manresa (Hiszpania), Panathi- 
naikos Ateny (Grecja), Crvena‘Zvez- 
da Belgrad (Jugosławia), Ciboną Za- 
grzeb (Chorwacja), Maccabi Tel-Aviv 
(Izrael); _

Grupa Ć: Olympiakos Pireus 
(Grecja), Kinder Bolonia (Włochy), 
CSKA Moskwa (Rosja), Ulker Stam­
buł (Turcja),' KK Zadar (Chorwacja), 
Alba Berlin (Niemcy); 1

Grupa D: Real Madryt (Hiszpa­
nią), PAOK Saloniki (Grecja), Team- 
system Bolonia (Włochy), BK Samara 
(Rosja), AS VEL Villeurbanne (Francja), 
Olimpija Lubiana (Słowenia), %

;Pierwsza faza potrwa od 24 wrze­
śnia do 17 grudnia W każdej grupie 
zespoły zagrają ze sobą mecz i rewanż. 
W drugiej rundzie (7 stycznia - 18 lu­
tego) będzie nadal obowiązywał po­
dział na cztery grupy: trzy pierwsze 
zespoły z jednej grupy będą grać z 
trzema pierwszymi z drugiej (sześć 
meczów), z zachowaniem wyników 
pierwszej rundy (grupa A z B, C z D).

Cztery czołowe drużyny z każdej 
z czterech grup drugiej rundy awansu­
ją  do 1/8 finału (2,4 i ewentualnie 11 
marca). W tej fazie rozgrywek druży­
ny będą rywalizować o zakwalifiko­
wanie się do ćwierćfinałów - do dwóch 
wygranych meczów. System best-of- 
three będzie obowiązywać także w 
ćwierćfinałach (23,25 i ewentualnie 1 
kwietnia). Turniej finałowy (Finał 
Four), z udziałem czterech najlepszych 
ekip, odbędzie się 20 i 22 kwietnia w 
Monachium.

Na razie tylko 
porażki

W Warnie rozpoczęły się mistrzo­
stwa Europy juniorów (do lat 18). 
Reprezentacja Litwy grająca w grupie 
B poniosła trzy porażki z rzędu. Naj­
pierw nasi juniorzy po trzech dogryw­
kach ustąpili gospodarzom mistrzostw 
- Bułgarom 104:110 (23:35, 71:71, 
81:81, 94:94). Następnie litewski ze­
spół uległ Chorwatom 58:78 (31:51) 
oraz Hiszpanom 78:95 (40:45).

W grupie tej po dwa zwycięstwa 
mają Hiszpanie, Chorwaci, Bułgarzy 
oraz koszykarze Izraela Włosi notują 
1 zwycięstwo, a zespół litewski jest 
bez punktów.

W grupie A prowadzą bez straty 
punktu Grecy. Dwa zwycięstwa mają 
Francuzi, po jednym Rosjanie, Słoweń­
cy, Turcy i Łotysze. Do rozgrywek 
ćwierćfinałowych zakwąlifikująsię po 
cztery zespoły z obu grup.

Udany start Polek
Polskie koszykarki od trzech 

zwycięstw rozpoczęły mistrzostwa 
Europy juniorek, odbywające się w 
Turcji. Polki najpierw pokonały Buł­
garię 77:43, następnie Francję 64:58 i 
Słowację 63:57. W czwartym spotka­
niu polski zespół przegrał z niepoko­
naną do tej pory Hiszpanią 48:70 
(27:33), Ł1

Polki zgromadziły już 7 pkt i nie­
zależnie od ostatniego spotkania eli­
minacyjnego z Chorwacją zapewniły 
sobie drugie miejsce w grupie B i awans 
do ćwierćfinału. Prowadzi w tej grupie 
z kompletem punktów Hiszpania, 
przed Polską, Słowacją (5 pkt) i Chor- 
J^pjąj(3 pkt).

W grupie A na czele kroczą Jugo- 
sławia i Włochy, które zgromadziły po 
7 pkt. O punkt mniej mają Czechy, a o 
czwarte miejsce, dające prawo wystę­
pu w ćwierćfinale, toczą spór Turcja i 
Rosja , M. PIASECKI
Lekkoatletyka

Najlepiej 
w tym sezonie

Podczas mityngu lekkoatletyczne­
go w Zagrzebiu uzyskano dwa naj lep­
sze na świecie rezultaty w tym sezo­
nie. W biegu na 800 m Rosjanka Jelena 
Afanasjewa uzyskała czas 1.57,51, a 
w bieguna milę AlgierczykNoureddi- 
ne Morceli osiągnął czas3.50,68. 
Zapasy

Wygrali Turcy
Polska drużyna w zapasach w 

stylu klasycznym wywalczyła wice­
mistrzostwo świata, ulegając po czte­
rech finałowych meczach Turcji 50:65 
pkt. Rewanżowy finałowy dwumecz 
drużynowych mistrzostw świata 
przyniósł zwycięstwo reprezentan­
tom Polski 32:23. W pierwszej części 
rewanżowej rywalizacji Polacy wygrali 
21:7, natomiast w drugiej ulegli 11:16.

Mistrzostwa świata zorganizowa­
ne po raz pierwszy przyniosły suk­
ces zapaśnikom tureckim, którzy w 
ostatecznym rozrachunku zgromadzi­
li 65 pkt, o 15 pkt więcej niż Polacy. 
Pierwszy finałowy dwumecz w An­
karze Turcy wygrali wysoko 42:18.

Inf. wł.
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Wokół mistrzostw świata
Blatter za 32 drużynami

Za utrzymaniem liczby 32 uczest­
ników piłkarskich mistrzostw świata 
opowiedział się prezydent FIFA Joseph 
Blatter.

Szef światowej federacji piłkarskiej 
dodał jednak, że turniej finałowy musi 
być inaczej rozgrywany. - Mistrzo­
stwa, które się toczą przez 33 dni, są za 
długie. Drużyny na następne mecz 
muszą czekać nawet sześć dni, co nie 
pozwala im utrzymać właściwego ryt­
mu. Realna wydaje się propozycja, by 
jednego dnia rozgrywać więcej meczów 
- stwierdził Blatter.

Natomiast prezydent UEFA Len- 
nart Johansson jest zdania, iż należy 
obniżyć liczbę uczestników mi­
strzostw. - Futbol osiągnął już swe gra­
nice. To trzeba przedyskutować - po - 

, wiedział Johansson. Szef UEFA dodał, 
że jeżeli utrzymana zostanie liczba 32 
finalistów - Europa w tej stawce po­
winna mieć 15 drużyn.
Karne przed meczem?

Punkt regulaminu piłkarskich mi­
strzostw świata, dotyczący wyłania­

nia zwycięzcy w serii rzutów karnych 
po meczu zakończonym remisem - na­
dal wzbudza kontrowersje. Jedna z kon­
cepcji zmiany tego przepisu zakłada 
że rzuty karne należy wykonywać... - 
przed meczem.

Pomysłodawca sugerujący, by rzu­
ty karne wykonywać przed rozpoczę­
ciem gry wychodzi z założenia że zwy­
cięzcą rywalizacji w meczu zakończo­
nym remisem będzie zespół, który 
wygrał konkurs Jedenastek”.

Według słów rzecznika FIFA Ke- 
itha Coopera są i inne pomysły. Jedna z 
propozycji zakłada rezygnację z zasa­
dy „złotej bramki”. Według tej reguły 
gol strzelony w dogrywce - przerywa 
rywalizację, której zwycięzcą zostaje 
drużyna zdobywająca bramkę. Otóż 
pomysł, o którym wspominał Cooper, 
zmierza ku temu, by dogrywka trwała 
pełne 30 minut, a jeżeli zakończy się 
„bramkowym remisem” - wygrywała 
drużyna, która pierwsza w dodatko­
wym czasie gry strzeliła gola Gdy żad­
nej z drużyn w dogrywce nie uda się 
zdobyć bramki - wtedy należy prze­
prowadzać rzuty karne.

Przepis o rzutach karnych po re­
misowym meczu został wprowadzo­
ny do regulaminów mistrzostw świata 
od 1978 r.

Czyste mistrzostwa
Wszystkie przeprowadzone dotąd 

w czasie mistrzostw testy antydopin­
gowe, dały wynik negatywny. Ozna­
cza to, że żaden z badanych piłkarzy 
nie brał niedozwolonych środków 
wspomagających.

Poinformował o tym szef komisji 
medycznej FIFA Michel D’Hooge. 
„Wyniki badań dają nam wielką satys­
fakcję. Wprawdzie do zakończenia mi­
strzostw zostało jeszcze kilka spotkań, 
ale najlepsi piłkarze świata są podda­
wani częstym kontrolom i. wierzę, że 
stuprocentowa „czystość” zostanie 
zachowana”.

Po dotychczasowych 60 meczach 
przeprowadzono 240 testów. Według 
przepisów FIFA, w przerwie meczu 
losowo typuje się do badań po dwóch 
zawodników z każdego zespołu.

W historii mistrzostw świata tylko 
trzech zawodników zostało ukaranych 
po wykryciu w ich organizmach niedo­
zwolonych środków dopingowych. 
Byli to: Ernst Jean-Joseph z Haiti (w

1974 roku), Willie Johnston ze Szkocji 
(1978) i słynny Argentyńczyk Diego 
Maradona (1994).

Koszt -10 min USD
Udział w piłkarskich mistrzo- 

‘ stwach świata może kosztować Brazy­
lię 10 milionów dolarów - stwierdził 
prezydent Brazylijskiej Konfederacji 
Piłkarskiej (CBF) Ricardo Teixeira w 
wywiadzie dla O Estado de Sao Paulo.

Teixeira ocenia iż 12 lipca, gdy 
skończą się mistrzostwa świata, kwo­
ty wydane na reprezentację Brazylii za­
mknie się w granicach 10 milionów do­
larów. Na to złożą się m.in. premie dla 
zawodników, po 170.000 dolarów dla 
każdego. A ponadto 1,2 miliona opłaty 
za hotel...

Prezydent CBF podkreślił, iż przy 
tych wydatkach federacja otrzyma za 
start w mistrzostwach finansową refun­
dację w wysokości 5 milionów dola­
rów. Liczy również, że po zdobyciu 
piątego tytułu mistrza świata, piłkarze 
Brazylii dostaną oferty rozegrania me­
czów towarzyskich, z których dochód 
szacuje na 200-500 tysięcy dolarów (z 
każdego występu). Tebceira dodał, iż 
CBF zawarła z firmąNike 10-letni kon­
trakt na kwotę 400 milionów dolarów.

Karate

Brązowy medal 
dla Polek

Brązowy medal pierwszych aka­
demickich mistrzostw świata w kara­
te zdobyły Polki w turnieju drużyno­
wym kata, a w kumite uplasowały się 
na siódmym miejscu. W Lille starto­
wało 300 zawodniczek i zawodników 
z 32 krajów. Polska reprezentowana 
była tylko przez kobiety.

Zespół, który wywalczył brązo­
wy medal, występował w składzie: 
Agata Smetaniuk, Sylwia Zarzycka i 
Marzena Strynowicz.

W drużynowym turnieju kumite 
Polki startowały w składzie: Izabela 
Żakowicz, Michalina Dzikowicz oraz 
Karolina Markiewicz.

Klasyfikacja turnieju drużynowe­
go: kata - 1. Francja, 2. Włochy, 3. 
Polska; kumite - 1. Francja 2. Chor­
wacja 3. Jugosławia

f | ;
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LTV

630 - Dzień dobry. 7.3Q^ 
Film anim. 8.00 - Słowo chrze­
ścijanina. 8:20-Ś. „SźkoJa ma­
nekinów”. 8,451 Klub praso­
wy- 9.40 - Skowronkom i so­
wom. 10.10-Milioner. 10.30-, 
Koszykówka mężczyzn.. 
twa-O^ja- £530-Filmy anim.
16.20 - Telekatalog. 16.25 - Dla 
domu. 17.00 - S. „Szkoła mane­
kinów”. 17.30-Trembita. 17.50
- Wiadomości (ros.). 18;00-Sl 
* ^ 4  Kasper. 18.30 - Wia­
domości. 19.00- Koncert. 19.50
- Drogi. Samochody. Xudzie. 
2030 - Panorama. 21.00 - Stu- 
dio sportowe. 21?l<f- Loteria. 
21.15- Telefon 262525^21.50 
4 S.'„Narodziny marzenia”. 
23.1Ś- Dziennik więczorny. 
2330 - „Kaukodromas”.

LNK
6.15 -Telesbop.6.30 -Po­

ranne koto.830- S. „Bez domu 
jest l e i  9.05 - S. „Słoneczne 
wybrzeże”.^9J0 - S. „Mały de­
tektyw”. 10.13 - Teleshop.
10.45 - Nasze zwierzęta. 11.15
- S. „Radio Romans”. 11.45 - 
Smacznego. 12.10 - Babie lato. 
D.05-Ta ei rodzinka. 14.45 - 
Teleshop. 15.00^^^Pówrót 
Świętego”. 15,50 -S . „Dzikie 
serce”. 16.35’- S. „Klinika za­
chodnia”. 1720- S. „BeZ domu 
jest źle”. 17.50-S.J^ar młodo­
ści” . 18.35 - S? Słoneczne wy­
brzeże” 19.30 - Wiadomości.
20.00 - S. „Nazywa się Nikita”. 
20.5Q-N-t4^21.0^-S^JRene- 
gat”. - S. iiMurphy 
Brown”. 22.25 - S. „Błękitny 
diament”. 23:10-N -l4i23.25- 
Filmfab. ,

BAŁTYCKA TV 
^  6X)0-S. ̂ Dallas”.
„Tak świat się ktgin**. 8.00-8*' 
„Esmeralda”. 8.45 - S. „Szczu­
ry wodne”. 9.30 - S, „Krótkie 
historie”. 1030-S. „Wojny do­
mowe”. llpO-iHumor. 12.00 
-Ś : „Tarzan”. 13;00 - Program 
muz. 14.00 - Bałtycka bomba.
15.00 - Sr^allas”. 16;Ó0 - Pró-

gram muz.. 17.00-Ś. „Tak świat 
.' się kręci”. 18.00 - Wiadomości.
18:05 - S. „Esmeralda”. 19.00- 
S. „Conan”. 20.00 - S. ..DóbrZy 
chłopcy, źli chłopcy1*. 21.00 - 
Film fób. „Bezpośrednia trans­
misja z oddziału skazańców**. 

g g p T -  S. „Pluskwy**;23.30 - 
Film fab. „Złota dziewczynka”! 
1.00-6.00-DW.

^  TV3
7.00 - Kanał muz. 7.45 - Te­

leshop. 8.00 - S.^Los Marian­
ny”. 8.451S. „Santa Barbara”. 
9.3[D -'S. ̂ Uroczy i. dzielni”.

110.00 - S. „Grace w opałach”. 
^ 0 .5 0  - Wieczór z E. Gabrena- 

ite. 11.20-Budownictwo. 14.00 
r Teleshop. 14.30 - Kulinarne 
show. 14155-S. „Katts i Dog”. 

^tsaO^Ś.JDniżyna „A”. 16.10
S. „Nareszcie dzwonek”.!  635

- Kanał muz. 17.20 -■ S. „Santa 
Barbara”. 18.10- S. „Los Ma­
rianny”. 18.55 '- Kluborama. 
19.W,- Wiadomości. 19.1§|g 
Sport. I9;20-vS. „Uroczy i < 
dzielni”. 19.45 - S. „Słoneczny 
patrol**. 2030 - Zaśpiewajmy.

ĘŚUÓO- S. Archiwum X”. 21-55
- Tego jeszeze nję było. -22:00■- 
Film feb. $ M & . 22.50-Wia­
domości. 22.55 - Komedią „W 
nieznane”. 0.55 - Kanał muz. >

WILEŃSKA TV 
. 8.00 - Z Wilna. 8;I5- Po­

doba się - oglądaj. 830 - Znad 
Wilii TV. 9.00 - Lekcja jęz. lit
9.10 - Towary r usługi.' 9.30 -  Z 
Moskwy. 9.45- Znak jakości. 

m S 5  - Kanał muŁ 10:45 - Fe­
stiwal reklamowy. 12.30 - Z 

. Moskwy., i2140 - Kanał muz.
13.30 - Podoba się - oglądaj, '
14.00 - Filmyanim. dladzieci.

’ Towary i usługi. 14.40- 
‘ "Dziękuję za zakup. 15.00" - 

Kanał muz. 15.30 -  Z Moskwy. 
r-^j35'^jpStiol drogowy. | |g g j9  

Podoba się - oglądaj. 16.00 --<2i*' 
^Ićtórzy... f 16:50 ̂ ^SŚ^Dyżunia- 

apteka”. 17.30^ ̂ rób^krok.
718.30--,Z  M o s ^ , l £ 0 0 -  
r Wiadomości. Dziś w miastecz­

ku. 19.15 - Wileńska jutrzenka.
sSjlPo-■

- Towary i usługi.20.-10- Iń- 
^  spekgja podatkowa rada. 2025

-Zróbkrok. 21.25-Nowy Jork.
22.00 - „Dyżurna apteka”. 

"oatio =-Z Wilna. 22;45-Podo-' 
ba się - oglądaj. 23,00 - Znak 
jakości. 23.15 1 Film fab ^  
„Kryptonim „Tygrys”.

YILSAT "
11540 -

„Przyjaciółki”. 17.00*- Film feb. 
„Tylko ty”. 18.00*-Terytorium.''
19.55 - Warto odwiedzić. 20.00 
- Przedsiębiorca. 20.15 - Fóto- 
klub.20.30 - Zgadnij i dzwoń. 
20.35*- ‘Kalejdoskop zniżek. 

.20.45 - Dla dzieci. 21.00 - Puls 
Wilna. 21.15 -  Wiadomości 
(poi.). 21.20 - Wartoodwiedzić.

: 2130 - Aktualności wileńskie. 
'■22.05 - Film fab. „Tylko ty”:'
23.05 - Kalejdoskop zniżek.
23.15 - Puls Wilna. 2330 - 
Wiadomości (poi.)*

I KANAŁ ROSJI 
.7.00,. 10.00, *13.00, 16.00, 

2235 - Wiadomości. 7.15 - Ś: 
„Fatalny spadek**. 8.00 - Czło­
wiek i prawo. 8.40 - Dopóki 
wszyscy w-domu. 9.20£*Bi- 
bliotekadomowa. 9.30 - Zgad­
nij melodię. 10.15— Razem. 
13.20-Film anim. 13.40-Kla- 

s syczna kompania. 14:10-Dzie­
cięce anegdoty. 14.40 - S. „Ska­
ła Złofg Ró^*^l% l(® Do lat 
16 i więcej. 1530 - Dookoła 
świata. 16.20 - S. fatalny spa­
dek”. 17.05 - Godzina szczy- 
tu. 17.30 - Zgadnij melodię.
18.00 - Klub „Biała papuga”.
18.45 - Dobranoc, dzieci: 19.00 
-Czas.-19:40 - Komedia „Obie­
cane niebo”. 22.00- S. Samo­
zwańcy: Aleksy II”. 22.45-31 
„Samozwańcy: Aleksy IIT*.

ROSYJSKA TV
'^ o ? 9 : o o r  rs.óto, 18.00,

21:40 - ̂ ^w ń o ścti 6 .0 0 -Ć i 
d ^ a łd y ż ^ y . |6 ^ ^  
pocztą. 6.20 - Strongprzedsta- 
wia.6.30 - Pieniądze: 6.45 - 
Film anim. 7.05 - Prawosław­
ny kalendarz. 7.10 - W czas,, 
7{40v-Sam- sobie reżyserem. 

^ ^ S  - S. Santa Barbara”. 12,30 ; 
-- -Film-fab. „Fiasko inżyniera 

Garina”. 13.40- Film 'anim.- 
14 00*- Wifeża: ltó O i^ S ^  
^iOTszepocahu4dM,4 ^ i 3 ^

|930> „Nieustraszony” - serial 
krym> l6:3j0 r „Wrestling:*. 
wszystkie chwyty dozwólo^ 
ne” - serial ameryk. ̂ Il-.30i>5 
Disco Relax. 12.30 - „Tajemni­
cza dama” - argentyńska tele­
nowela. 1 - -TV Shop.
14.00 - Plastik TV44.30- Ja­
cek Ziobro Superstar - program

‘satyryczny^ 15.00 - Dance TVT 
^1.30 -Festiwal Polsat Dance. 
S^:45. - Plastik TV. 1^.00 
Nieustraszony” - seriallaym. 

'17.00^- Informacje.1̂ * ^  ^ 
..„Pzarodziejka z Księżyca” - 
Jserialanimi dla dzieci. \ f iiS  - 
.••ijPow  ̂Rangers” - serial anim. 
dla dzieci.;M:(K)-Cwaniak” - 

. serial sensac.-przygód. 19:00 '̂ 
- „Tajemnicza dama** - argen- 

* tyńska telenowela. cl9I55 - 
pjrogr^m informacyj^r. CŃN 
News. 20.10 - „Dynastia” - 
ameryk. s&ialobycz. 21.00 - 
„Dalziel i Pascoe” - bryt serial 
krym (1997). 2fc50, - «Samo-
loty Luftwaffe” - serial dąk, 

^22:50-: „Eńtliczek Pętliczek”, 
Wielka Brytania (1994). 0.35l - _ 
Przytul*tnnie.

W T O R E K ,
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7.00 - Dance TV. J.3Q - 
festiwal Polsat Dąnjęp. 7 .4 ^  
Plastik TC 8.00 - TV. Shop.
8.30 - „Czarodziejka z Księ­
życa** - serial anim. dla dzieci.
9.00 - „Power Rangers” - serial 
dl* młodzieży. 9.30 - „Nie­
ustraszony” - serial krym.
10.30 - „Wrestling: wszystkie 

. chwyty dozwolone** - serial 
ameryk. 1 lf3(i - ,^ar młódór

^  śeił’ - kanad. serial obyCŁ:j'230 
- ^Tajemnicza dama” - argen-

Film dok. 15,55 -it^y^ów^ai 
,,16.20 - Komedia „Zółniera 
Iwan Browkin”. 18.25 - Szcze­
góły. 18.45 - S. „Santa Barba­
ra”. 19.45 - S. „Tajemnice Pe­
tersburga”. 20.45 - Film fab. 
^22.00 - Dziennik Mistrzostw 
Świata w Piłce Nożnej. 22.30 - 
Oddział dyżurny. 22.45 - Po­
dium 23.10 - Dramat „Kronika 
wymuszonej miłości”.

TV POLONIA 
4 7.00 - Sport-telegram. i M -

- )OCV Ogólnopolskie Spotka­
nia Zamkowe. 8.00 - Kowalski 
i Schmidt 8.30 L Wiadomości.
8.45 - Truskawkowe studio - 
program dla młodycK widzów.
9.05 - Kolorowe nutki} 9-T^R 
Historie. 9,35> Warownie pO- 

‘̂ rahicznych szlaków. 9?45 > '
Gwiazdozbiór polskiego spor­
tu. 10.45 -Wielka gra-teletur­
niej. $|lf35- C& w kraju pisz­
czy, 1100-Wiadomości, 12̂ 15̂  
-JCazimierz Wielki” - filmhist 
prod. polskiej. 13.25 - ̂ .archi­
wum i pamięci. 1415 - „Towa­
rzystwo dramatyczny im. Ą.- 
Fredry. ̂ redreum” w Przemy­
ślu” - film dok. 14.45 - Auto - 
Moto - Klub. 15.00 - Panora­
ma. 15^0-Program dnia. 1530 
-Kolejki. 15.40 - Warownie po­
granicznych szlaków. 16;0p -- 
Credo, - .magazyn, k a to jf^  
kL 16.30. -  JZnaiTOifa” - serial 
historyczno-przygod. prod. 
polskiej. 17.00 -Teleexpress.
I V. l 5 - Wielka gra - teleturniej. 
18.08 - Spotkania. 18.1:5-^Od­
lot” - serial ofeye^ prbd. pol- 
skiej. 19.15 - Dobranocka. 1930 
-Wiadomości. 19,55 - Progno­
za pogody. 20.00 - Teatr Tele­
wizji kołnierz królowej Ma­
dagaskaru”. 21.50j- MdM - 
pro^arńtózrywko^, 22.30 - 
Panorama.23.00 - „Gondca mi- 
łoś5” - serial prod. polskiej. 
r23^0^M ę dalej. 0.20 .-Daily 
News Courier. 0;30^-W ę ^ -  
trum uwagi. 0.45 - Powitanie1
widzów amerykańskich. 0.50;-3
„Tydzień przygó4 w Alfiyce  ̂- 
serial anim. 1.00 - Wiadomo­
ści. 1.25 - Sport 1.27 - Progno­
za pogody. 1.30r „Odlof* - se-

tyńska telenowela, 13.30-T^ 
"‘14700 - Na topie. 1430

-  Junior -show Jurka Peters­
burskiego Juniora. 15.60 -Iten-

^T ^H ^O -F estiw a lP o lsa t 
Marice. T5?45 - Plastik TV.

16.00 - .̂ Nieustraszony*’ - se­
rial krym. i  T.0Ó - Infónnacje.

^7?10 -  ^Czarodziejka z Księ­
życa” - serial anim. dla dzieci. 

id^B5 - ,^Power Rangers” - se- 
?rial dla młodzieży. J  8,00. - 
^Czarne kapelusze” - serial 
sensac.-pr^rgod., 19.C^-^Ta­
jemnicza dama” - argentyńska 
telenowela.;! 9:5,5 - Profani 

,4 n fo m ac y n ^C N N ^ęw s .
20.1 Ó-„Pogromcyzłk” - ame-:; 
ryk.serial,'USA(1990)ę;ozy.

;r|^®--^nitHćż^k Pętliczel^g 
Wielka Biytania(19&). 22.50^
- „Więcej czadu”. 03Ó - - P ^ ^  
tul mnie.

Ś R O D A .
15 LIPCA

^ ; ^ 0 0  - Dance TV. 7 0 ^ :  
Festiwal Polsat Dance. 7.45 - 

. Plastik TV. 8.00 - TV Shop, 
3 3 0 - - „Czarodziejka z Księ- 
. 2yca” - serialanim. dladzieci. 

W.-^Power Rangers” - serial 
dla Modżieży. '9.30 - „Nie- 

Jtósfiaszony” - serial k ry n ^  
. ̂ i.^30 -. „Gżame kapeluaze” - 

Serial sensac. 11.30 - J^armło-; 
dości” - kanad. serial ObycZ.: 

^ 1230 - „Tajemnicza dama” - 
argentyńska telenowela. 1330. 

-r - TV Shop. 14.00 - Soundtrack.
14.30 - Magazyn Motoryza- 
cyjńy Młodych. 15.00 - Dan- 
ce TV. 15.30 - Festiwal Polsat 
Dance. 1-5^5.- Plastik XV.

. 16.00 - „Nieustraszony” - se­

rial obycz. prod. polskiej. 2.30
- Panorama. 3.00-* Teatr Tele- 
jwizji. ^Żołnierz królowej Ma- 
dagaskaru”. 4.40 - MdM - pro- 
gram rozrywkowy. 5.25 - Da­
ily News Courier. 5.35 - W cen­
trum uwagi. 5.50 - Przegląd pra-  ̂
sy polomj^^6.05 -Wielka gra 
-teleturniej.x

^POLSAT
6.tiÓ - Poranek z Polsatem. 

yTż&y- Polityczne graffiti. 7.55 - 4 
Poranne infotmac^. 8.00 - „Gar- 
field” - serial anim. dla dzieci. ,
8.30 - ,^nak Zorro”, USA. 9.00 -
- „Tarzan”-ameryk. serial przy­
gód. 930 -„Żarmłodości” - ka­
nad. serial obycz. 10.30 - ,»Przy- 
jaciele’,” USA. 11.00 - „Rosean- 

‘ ne” - ameryk; serial komed. 
p jf.30  - „Mojoney”, US%?^

12.30 ^ Kaiambury - pogram 
rozrywkowy. 13100 -RykoWi-’ 
sko. 13.30 » Izba gmm - pro-

, gram publ 14.00 - Link Jour- 
nal. 14.30 - Fundacja Polsat 
15:00 - „Maska” - serial anim. 
dla dzieci. 1530 - Lato z Polsa­
tem. 16.00 - Informacje. 16.1̂ 5 - 
Lato z Polsatem. 16.45 - Dzie­
więciu wspaniałych: program 
rozrywkowy. 17. \S -  Rykowi­
sko. 17.45 - .̂ Przyjaciele”, USA . 

1 18.15 • „Roseanne” - ameryk. 
serial komed. 18.45 - Informa- 
cje. 19.00 - „Znak Zorro”, USA, 

*19.30 - „Tarzan” - ameryk. se­
rial przygód. 20#Ck „CB Ra­
mo”, USA (19775: 21.55 -
„Ostry dyżur” - ameryk. serial 
obycz. 22,55 - Wyniki losowa­
nia Lotto. 23t00 - Informacje i 
biznes informacje. 23Mj?Poli-" 

-tyczne gralfiti. 2330 - Czasna 
biznes. 0.05 - Motowiadomo- 
ści. 0.35 - p ó j  skarb”, Francja 

-(l979).2.10 - Link New Look. 
2.40- Przytul mnie. 3.40 - Pla- 

-stic>TV-
RTL7

^ :  7i00 -Muzyka W-RTL7. 
pplO - „Campbellowie” - serial 

femil, 7.45 - ,Siódemka dzi^_ 
ciakom” - seriale anim. 9.25 -̂  
głodka dolina” - serial dla mło- 
dzie^:.9:45 - „Śunset Beach” -> 
serial obyćz.1 O^O-^^^ysokie 
obcasy^- hiszp. filni^óbycz..

-rial krym. 17.00 -Informacje.
17.10 - „CZaródZiejka z Księ- 

J  życa” - anim. serial dlajlzieci.. 
' 17S5 - J»0Wef Rangers” - se­

rial* dla młodzieży: ̂ f&iOÓ*-' 
„ĆWańiak” - sćriaT Sensac.- 
.przygód. 19.00 - wtajemniczą 
damia” - argentyńska telenowe­
la. 1955 - Program informacyj- 

CNN News .̂ '20.10 - „By- 
nastia” - ameryk. serial obycŁ- 
21.Ó0 -: ^Więcej dzadu”, USA
(1990): 22.45 - ̂ Lekarz i cza-; 

|  rownik”, Włochy (1957)/025^
- Przytul mnie,- .-,
r Z W A R T E K . 
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jrĄ.00 ■- Dance TV; 7 3 ^ ^ , 

Festiwal ^olsat pancę. 7.45 - 
Plastik f y :  8.S6 -;TV Shop. 

>C30 -^.Czarodziejka z Księ­
życa” |  serial anim. dla dzieci. 
£00 - „Power Rangers” - serial 
dla młodzieży. 9.30 - „Nie­
ustraszony”'-  .SćHąl Tcrym.
10.3Ó - „Cwaniak” - serial sen­
sac. -przygód. 11.30 - ^ a r  
młodości” - kanąd. serial,

. obyCŁ 0v3O - ^Tajemniczą - 
dama” - argentyńska telenowe-; 
la. 13"3b -  :TV Shop. 14.00 - 
DJ Club. l4.3lf- Link Noolok;
- magazyn mody dla młodzie- . 
ży. 15:00 - Dance TV. 15.30 - 
Festiwal Polsat Dance. 15.45 -  ̂
Plastik TV. 16.00 - „Nieustra- '  
szony” - serial krym. -17.00 
Informacje. 17.10- i,Ćzaro- 
dziejka z Księżyca” - serial 
anim. dla dzieci. 1735 ^„Po­
wer Rangers” - serial-dla mło­
dzieży. 1 8.00 - ^Czarne kape­
lusze” - serial sensac.-przygod. 
19i00 - „Tajemnicza dama” -

(1991), 12.25 - Ukryta kamera
- program rozrywkowy. 12.40
- „Murder Cali” - serial sensac. 
1330 - Teleshopping. 14.00 - 
„Campbellowie” - serial famil.
14.|0 - „Słodka dolina” - serial 
dla młodzieży. 15; 10-„Siódem­
ka dzieciakom” - seriale anim. 
16.40  ̂Ukryta kamera - pro-1 
gram rozrywkossoę^LO-^li- 
ders” - serial SF.18.00 - „Sun- 
set Beach” - serial obycz. 18.50
 ̂- 7 minut - wydarzenia dnia. 
l^spO - „Prawo i bezprawie” - 
serial sensac. 19.55 - ^laria, 
królowa Szkotów” - bryt. dra­
mat hist Ę912\p..\SJr- JE^. 
Streets” -serial krynun, 23.05 - 
^Crime Story” - serial krymin.
23.55 -„Slrdere”-serial SF. 0.40 •
- ^rawo i bezprawie” - serial 
sensac. 1.25 -̂ „Crime Story” - 
serial krymin. 2.10 - Muzyka

POLSAT-2
7.00 - Dance TV. 13,0 - Fe-, 

stiwal Polsat Dance. 7.45 - Pik- 
stik TV. 8.00 - tV  Shop. 8.30 - 
„Czarodziejka z Księżyca” - se­
rial anijn. dla dzieci 9.00 - „Po­
wer Rangers” - serial dla mło­
dzieży. 9.30 ̂ Nieustraszony”
- serial k^m. JĘ30 - .„Cwa-- 
niak” - serial sensac. -przygoda 
1130 -r,iŻar młodości” - kanad. 
serial obyra." 1230 - „Tajemni­
cza dama” - argentyńska tele­
nowela. 13.30- TYShóp. 14.00 
-DJ ćIub. 14.30 - LinkNoolok
- magazyn mody dla młodzie- 
ży /15.00-Bance TV. 15.30 - 
Festiwal PolsatDance. 15,45 - 
Plastik TV. 16,00 - „Nieustra­
szony” - serial krym. 17.00^ 
Informacje. 17.10 - „Czarodziej­
ka z Księżyca” - serial anim. 
dla dzieci 17.35 - „Power Ran­
gers” - serial dla. młodzieży.
18.00 - „Czarne kapelusze” - 
serial seńsaę.-prżygod. 1-9.00.-1 
„Tajemnicza dama” - argentyń­
ska telenowela. 19.55 -Program

' 'ińfónńac^jny CNN News. 
^OłlÓę <iPo0 x?mcy da” - amer 
ryk.serialgrozy. 21.00^,Cena 
sprawiedliwości**,' - pranej a 
(1990)^22.40 - *As wywiadu” 

'  - Włochy ( f  967)r 030Prty^ 
_tiilmnie.

argentyńska telenowela. 19^fT 
I - Program informacyjny CNN 

News. 20.10-„Pogromcyzła” 
- ameryk, serial :grozy. 21:00 - 
,J^ikarz i czarownik”, 'Włochy 
CI957). 22.45 -. „Hotel New 
Hampshire”, Kanada £1972).

- 035 - Przytul mnie.
P IĄ T E K :
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- 7. 00^'Śands TV." 7.30j: 

F^tiwal Polsat Dance. 7.45- 
Plastik TV. 8.00 - TV Shop.
8.30 - nCziubdziejl6i ż Księ­
życa” - serial anim. dla dzieci.

- 9.00 - „Power Rangers” - serial 
■ anim. dla dzieci. 93Ó -„Nie­

ustraszony” I  ‘serial krym:
^10:30 -.-riCzame kapelusze” - 

serial senSac.-piżygod. .1130^
- irŻar młodości” - kanad. se­
rial obycz. 1230^„Tajemni­
cza dama” - argentyńska tele^ 
nowela. ^T3#0 - T\^Shóp. * 

'14.00 - Afficionadbr 14.30 - 
Jacek Ziobro Superstar - pro­
gram satyryczny. 15:00 - Dan- 
W TV:'1|30 -Festiwal Polsat 
Dance. 15.45 - Plastik TV.

"16.00 „Nieustraszony” - se­
rial krym. 17.00 - Informacje.

^17.10 - „Czarodziejka z Księ-' 
życa**-serial anim. dla dzieci.
17.35 - „Power Rangers” - se­
rial dia młodzieży. 18;ÓÓ - ; 
„Cwaniak” - serial sensac.- 
przygod. L9.0Ó-„Tajemnicza 
dama” - argentyńska telenowe­
la.! 9.55-Program informacyj­
ny CNN News. 20.10 - Idź na 
całość - show z nagrodami. 
2kÓ0 - „Hoteł New Hampshi­
re”,t Kanada (1972). 22.50 - 
„Walka o życie”, Kanada 
(1987). 0:25 - Przytul mnie.

U  LIPCA
7.00 - Dance TVr;7,3() - 

Festiwal Polsat Dance. 7.45 
PlasHk TO-*.00 --TV Shop.
8.30 - „Mmi detektywi” - se- 

- rial anim. dla dzieci.79̂ (50 V  
„Michael Valiant” ̂ serial anim.

; dla dzieci: 9^30 - „Droga do 
|  Avcńlea” - kanad. serial obycz. 
E M O  - „Cwaniak” -/serial śen- 
, sacjprzygod. 11.30^*,Żar . 

jm todoic i” - kanad. serial 
; obycz. 12:^^M 16<icu Kar - 

lifomii” - afberyk. serial obycz.
t Ó ^ ^ ira K < ff l4 .0 0 -L in ^ ' 
NewLcx3c-magazyn mody 
dla RSSzieży. 14.30-ROM 

^Radioaktywny Obszar Mu- 
BKyczny. 1:5.00 - Soundtrack.
|  15.30-Natopie. 16.00- JDro- 

ga do AVonlea” - kanad. serial 
/ obycz: ^17.00 - Informacje. 
,17.10 — „Minr detektywi” - 

serial anim.;dla^dźieci. 17.3:5 t |  
^ lichael^ ianr-sciial anim. 
dla d ^ ^ . lS ^ ^ ^ r e s t l i n g :
wszystkfe chwytyi^żwolo- 

" ne” - serial ameryk, 19,00 - 
wMicaela** .-włoska telenowe­
la. 19.50 - „Katastrofa nad Po­
smakiem”, USA(198^.,Zg30:
- Jdź nrcałość” - show ż na- 
grodami:"22.30- ̂ Sfeefa świa­
domości” USA (1989). 24.00- 
Ptzytul nmie. '
N iF .n z iy .T A . 

12 LIPCA 
7.00 - Na topie; 7.301 So­

undtrack. 8.00 - TV Shop. 
8.30S^Mini detektywi” - se-

rial anim. dla dzieci. 9.00 - 
„Michael Valiant” - serial anim. 
dla dzieci.j9.3Q z „Droga do 
.Avonlea” - kanad. serial obycz -̂
10.30-„Cwaniak” -serial sen­
sac.-przygod. HT30-;'Disco 
PoloLiye, 12.30 - ńW słońcu 
Kalifornii” - ameryk. serial 
obycz. 13.30:-W  Shop. 14.00
- Junior - śhów Jurka Peters­
burskiego l u n j ć j r a . , 
ROM - Radioaktywny Obszar 
Muzyczny. 15.00 - Magazyn 
M otoryzacyjny Młodych. 
fS 3 0  - Jacek Żiobro Super­
star' - program satyryczny.
16.00 - JSrogi db Avonlea” - 
kanad. serial obycz. 17.00 - 
mformacje. T7rl0 tl„MM de- 5 
tektywi*'-serial anim; dla dzie- . 
ci. 17.35 - „Michael Valiant” - 
serial anim. dladzieci. 18.00- 
„Wrestling: wszystkie chwy- ; 
ty dozwolone" - serial ameryk.

- 19.00 - „Micaela” - włoska te­
lenowela. 19.50-.Juliusz Ce--

■-zar”, USA (1953): 22.00- ,;W . 
^ słońcu Kalifornii”- - amerylć 

serial obycz; 23.00 '- Plastik 
^ TV.23.30 ~ Afficionado. 24.00 

-DJClub-program omu^ce 
techno. 0;30 - Miqdzy snem, 
ajawą.

13 LIPCA 
sy  '--7.00 - ROM - Radioaktyw­

n y  Obszf®. Muzyczny. 8.00 - 
TV Shopr 8,30||i,ezarodziej- 
ka z  tóiężyca” - serial anim. 
dladzieci: 9.00-„Power Ran­
gers"-serial anim. dladzieci.



PRENUMERUJ / CZYTAJ „KURIER WIUiŃSKl” - 
jed yn ą  m m m m m :

DROBNE 
14DARMC 

^  KITHEB WILEŃSKI Codziennie
ZADARMO UWS,S a!

w  „K urierze W ileńskim ”
m ożesz zam ieścić drobne prywatne

ogłoszenie do 5 słów  za darmo! 
r  T- —   -------

Kupon ................—  --------------------   — ....<....

Adres, tel. .

I_______1__________ _____ — __________________ —  _ ___________1
Po w ypełnieniu powyżej zam ieszczonego kuponu z  treścią ogło­

szenia prosim y go wyciąć i wysłać na adres redakcji.
2056 V iln ius, Laisves 60.
„K urie r W ileński", dział reklamy, te ł. 42-69-63.

Administracja Samorządu rejonu wileńskiego w trybie konkursu zatrud­
ni st. radcę prawnego z wyższym wykształceniem prawniczym i co najmniej 
3-letnim stażem prawnika. Informacja telefoniczna pod nr 75 24 97 
____________________________________________________ (lam. 399)

KALENDARIUM
x Czw artek (9.VII) jest 190 

dniem 1998 r.
x Do końca roku pozostało 175 .

dni.
x Znak Zodiaku - Rak.
x Imieniny: Patrycjusza, Sylwii, 

Weroniki, Zenona
xWschód Słońca - 3.54, zachód - 

20.53.
Długość dnia 16 godz. 59 min.
x.Księżyc. Pełnia - 19 godz. 02 

min.

Przewodnik (Wilno, Litwa) po­
szukuje pracy.

TeL 47-85-38.
(Łam. D-453)

Agencja reklamowa zatrudni 
robotnika.

Tel. 42-91-83.
(Zam. D-454)

Niedrogo naprawiam maszyny 
do szycia.

Teł. 41-38-06.
(Zam. D-455)

Stale do sprzedania 7-8 tygo­
dniowe prosięta.

Tel. 59-02-54, (8-290) - 40081, 
(8-290) 50271

(Zam. D-456)

Do wynajęcia 100 m2 pomiesz­
czenia w Nowej Wilejce.

Tel. 67-15-85, 67 - 6 4 - 19
(Zam. D-457)

Korepetycje z niemieckiego.
Tel. 67-16-00.

(Zam. D-458)

Masaż.
TeL 48-38-78.

(Zam. D-459)

VII Szkoła Letnia 
Europy Środkowej 

i Wschodniej
Dziś o godz. 16.00 w  Sali Te­

atralnej Uniwersytetu W ileńskiego 
zainaugurowana zostanie VII Szkoła 
Letnia Europy Środkowej i Wschod­
niej, której organizatorami są m. in. 
Uniwersytety W ileński i Warszaw­
ski, Instytut Stosunków Międzyna­
rodowych i Nauk Politycznych, Cen­
trum Studiów Europy Środkowej i 
Wschodniej.

To m iędzynarodowe sem ina­
rium naukowe, które potrwa do 14 
lipca włącznie, zgromadzi specja­
listów z wielu krajów. Dziś inaugu­
racyjny referat prof. Daniela Beau- 
vois z Sorbony, który będzie mówić 
na temat .Adam Mickiewicz: między 
regionalizmem i europejskością’ . W 
piątek wystąpią prof. Mieczysław 
Jackiewicz (Uniwersytet Olsztyński, 
obecnie - konsul generalny RP w 
W ilnie), prof. Algis Kaleda (Uniwer­
sytet W ileński).

Przewidziany je s t udzia ł pol­
skich historyków te j miary, co Ju­
liusz Bardach, Aleksander Gieysz­
tor. Przybędą też: prof. Marek Śli­
wiński (Uniwersytet Genewski), mi­
nister Jerzy Marek Nowakowski 
(Polska), profesorowie M ichael 
Rywkin i John S. M icgiel (Nowy 
Jork). Warto wymienić także wystą­
pienie doc. Aifredasa Bumblauska- 
sa, który naświetli temat stosunków 
cyw ilizacyjnych m iędzy W ielkim  
Księstwem Litewskim i Rzeczypo­
spolitą Polską.

W kościele 
franciszkańskim 

na dawnych Piaskach
W ub. sobotę w wileńskim  ko­

ściele franciszkańskim pod wezwa­
niem Wniebowzięcia Najświętszej 
Maryi Panny na d. Piaskach przy ul. 
Trockiej zebrali się wierni, aby wes­
przeć swą obecnością tych, którzy 
zadbali o odrodzenie te j świątyni. 
Zwrócił się do nich biskup pomoc­
niczy Jonas Boruta oraz Pranas 
Morkus - prezes Towarzystwa U-

twa-Polska. W ileńscy poeci: Romu­
ald M ieczkowski, W ojciech P iotro­
wicz, Józef Szostakowski i Alek­
sander Śnieżko przeczytali po kilka 
swoich w ierszy związanych z te­
matyką religijną. Chór żeński „Lie- 
pos* dał koncert pieśni religijnych 
odśpiewanych po łacinie, litewsku i 
polsku.

Towarzyszyła imprezie wysta­
wa fotograficzna .N asze św ięte 
miejsca* autorstwa 'Juozasa Valiu- 
szaitisa. Na rzecz odnowy mocno 
zdewastowanej świątyni sprzeda­
wane były cegiełki. Franciszkanin 
O jciec Marek podziękował wszyst­
kim zgromadzonym.

W niedzielę natomiast w  koście­
le franciszkańskim wystąpił parafial­
ny chór z Mickun.

Warto dodać, że prace remon­
towe są  prowadzone a zakres ich, 
uwzględniając nieprawdopodobne 
w prost zn iszczen ia , je s t prze­
ogromny. Dlatego pomoc wiernych 
jest niezbędna. Przypominamy, że 
kośdół otwarty jest w  czwartki i piąt­
ki od godz. 10.00 do 18.00.

Brama skorzystała
Ponad dwa miesiące WSno było 

w rusztowaniach. Kosmetyczny re­
mont kamienic przebiegałw błyska­
w icznym  tem pie , by w  końcu 
czerwca i pierwszych dniach lipca

zadziwić wilnian i licznych turystów. 
Ci ostatni z podziwem konstatowa­
li, że stolica (Starówka) zmieniła się 
nie do poznania, po prostu wypięk­
niała. Zyskał na tych zabiegach re- 
montowo-dekoracyjnych także za­
kątek przy zaułku Literackim  nr 5. 
Przetrwała tam do dziś część mu­
rów i brama prowadząca do domu, 
w  którym  w 1823 roku m ieszkał 
Adam M ickiewicz po przyjeździe z 
Kowna. Zakwaterował się tam ra­
zem ze swym przyjacielem  - filare­
tą  Kazimierzem Piaseckim, na pię­
trze w domu jego rodziców, który nie 
przetrwał do naszych dni w  pierwot­
nej postaci. Nad bram^ (drewnia­
ne drzwi na wzór dawnych zrobio­
ne zostały obecnie) zachowała się 
tablica pamiątkowa z polskim napi­
sem .W  tym domu mieszkał Adam 
Mickiewicz 1823*. Jest to  jedna z 
nielicznych tab lic pam iątkowych 
W ina ufundowanych w okresie mię­
dzywojennym. Po bokach bramy 
znajdują się tablice z  napisami li­
tewskim i rosyjskim .

H.J.
NA ZDJĘCIU: odnowiona i 

uzupełniona o nowe drzwi bra­
ma przy zaułku Literackim 5 w 
Wilnie, gdzie w 1823 roku miesz­
kał Adam Mickiewicz.

Fot. Marian Paluszkiewicz

Propozycja nauki
POMATURALNA SZKOŁA 
PRZEDSIĘBIORCZOŚCI 
DAUGWJENE 
Licencja nr23/530 
Ogłasza zapisy na kierunek:
p r ^ g o & 5 da rcze
na lata 1998-2001 ,
Po ukończeniu nauki wydane zo 
staną dyplomy o odbytych stu 
diach pomaturalnych, zatwier­
dzone przez Ministerstwc 
Oświaty i Nauki.
Nauka jest płatna.
Tel.: (8-22) 62 46 97, 
tel. kom. (8-287) 29045)[

Pam enkalnio 11-.
2600 Vlłnłus

301

Wykonujemy kamienne 
pomniki po przystępnej 
cenie.
Zapewniamy wysoką 
jakość.
Laisves pr.1 (obok Policji 
Drogowej).-

Informacja pod te l 444-913 (po 
godz, 19), kom. -(8-287) 30843.

^ (Zaqa,361)
Porządna rodzina poszukuje 

pani do opieki nad dzieckiem i po­
mocy w domu z zamieszkaniem w 
Warszawie.

Pisemne oferty proszę wysyłać 
na adres:

Katarzy na Sokół 
UL Tołstoja 1/321 
01-910 Warszawa

(Zam. 406)

f KlRIER WILEŃSKI
■■■■iiitn

W ydawca 
ZSA „K u rie r W ileński”

D rukuje SA „Spauda”

p.o. redaktora naczelnego 
Jerzy SURWIŁO
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